„wskazówką, że nie ma. przejścia łagodnego 
'»fgpokojnego od- rzeczypospolitej -do mo- 


i "republikanizmu a jedynem niebezpieczeń- 
: > stwem; które dziś mu grozi jest brak wszelkiej 


- aJest.-to dowodem najlepszym, że Francya 
- egtawia dzis: po:nad-wszystko. sprawy We- 
-/Kypigtrzńe ;/ że niesmyśli 0 :polityce odwetu, 
„ be nie tarzy 0 odzyskaniu Alzacyi i Lo- 


k. 


ODRZE ZZ ZDZ CZOLE 


„4 Lute 


ROYA, 


wychódzi i wyjąwasy niedziele 1 die świątowana. 


Oddzielne Nra Czasu, o ile'zapas starczy, w Krakowie po 10 cy we Lwowie lab s przesyłką pocztową 13 8 SZ 
Prenumerata wynosi: 5 wiej Hy Be Howgh pak sa pierwszy 
i na gały rok jna kwartał |na 1 miasiqo Wadesłane (ia 8.stromioy . ) od miejsca wiersza 
Poóztą w Państwie Aust iem EOOPOPOCODOOODODEO 24 6 zła. 2_sła. 50 6. Wołącuemią do „,Czasuść kta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) p 
Niemieckióm ....4..0 4004938 04 28 zła. JT sła. | SEzła. 100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 0. © 100 egz. dla’ miej 
za się mapruód nadesłać 


4 -do* Włoch, ż Belgii, : caryi, Turoyi 
syst pny daleka BO ai, | „act ss a se 
Premuneratę p: i do osta dnia w miesiącu. — Disty prze- 
pieni je Da zr 4 aka dak) uprasza się nadsyłać franco A Administracyi 
Usasu?iw. owie. — ‘Tasty reklamacyjne nie nie podlegają opłacie 'pocztowej.1— 
i niefrankowiinych nie przyj 


uje si 
Niękopismaa nadsyłane Redakoyi nie zwracają się sos Tiik niszczone. 


vego armia zamiast zreformować się, zde-:| P wszechnie dsiwią się tu obawom, z jakiemi pn- | to wszystko okaże sig prawdą — nie należy :oba- 
bliczneść wied ństa przyjmuje wiadomości o dłu- wiać sig żadnych na wiosnę zawikłań. Ala i mę- 


zorganizuje się niezawodnie ks. Bismark | *! ] - + A : az 
: : A Ą „ |mie; dla Lwowa niebezpieczeństwo jest bardziej | £owie stanu mylić się mogą. 
DIW R szczytu swoich życzeń 5 będzie grcźne jako dla missta zgledwia 10 mi! oddalonego 
mógł sobie powinszować, iż popierał i uży- |od granicy, jednakże ludność tutejsra jest zupełnie 
czał swej opieki republikanizmowi we F'ran- | spokojna i można powiedzieć, fe nie podziela prze- 
cyi. Ale z drugiej strony ustalenie się for- konania o potrzebie utycia już teraz bardzo ener: 


: sat : gicznych Środków. Sądzą ti taj. że środki zbyt gu 
my rep ublikańskiej we Francyi może być rowa, kiedy niebszpieczeń;two jeszcze dalekie, p9- 


niebezpiecznem i fatalnem jako przykład; dagai za sobą nadrżycia, a więc nie stawia do- 
może się stać epidemicznem i równie gro: |stąteczni: pewnej tamy szerzenin pio zarazy. Środ: 
żnem w polityce, jak groźną jest w higienie | vi takie zararem przez zatemowtnie rochu na ke- 
dżuma rosyjska. I łatwo w Berlinie i w Rzy- | 5jach wywarłyby wplyw nadzwyczaj szkodliey ne 
mie dynastye powiedzą sobie, widząc usta- ange aneas st a zd I 
lającą się rzeczpospolitę we Francyi: do- i towarzyskich łączy nasze obywatelstwo i w Ogoe 
Jącą posp mieszkańców z mieszkańzami zakórdonowemi, a za- 
zyć tego dobrego. $ tamowania wszelkich stosunków byłoby i z tego 
Od ludzi stojących na czele rzeczypospo- |powsd1 niepopularn”. Dspiero bliskie niebezpie- 
litej, a głównie od Grambetty zależy, aże- | zeń stwo Mogtoby A A Si apent 
; ; s _| aa najsarowsze środki, a wobóc istotnej groz pe 

by a ta dókc eee af %, którą PO" | zenia możnaby spódziawać się ścisłego wykonenia 
siada, żeby dokończyła dziea Jej reo'gar_" | przepisów o kwerantannie i zamknięsia gcanioy. 
zacyi, bo za jej tylko pomocą może sie nie | Wysłanie komisyi dla zbadania istotnego stanu rze- 
stąć igraszką potężnych a. nienawistnych są- | czy przyjęte została bardzo dobrze i z pewsą du- 


siadów. Od nich zależy także, aby mądrem | *3 przychodzi myśleć, że komisya międzynsrodowe 
bądzie miała w swym stładzie reprezentanta nara- 


Kraków 3 lutego. 


Do końca sprzyjało szczęście dobrej sła- 
wie marszałka Mac-Mahona, bo mu dało spo- 
sobność zaszczytnego zakończenia zawodu 
politycznego, tak jak kula która go raniła 
ina początku bitwy ipod Sedanem, oszczę- 
"dziła mu upokorzenia i hańby kapitulacyi. 

Róla marszałka Mac-Mahona po upadku 
„ministerynm 16 mają była smutną,ja co gor- 
sza Bzczególniej we Francyi śmieszną. Po- 
"danie się jego do dymisyi przemazuje dla 
niego całą tę epokę. Marszałek zażądał jej, 
bo nie chciał przyłożyć ręki do dezorgańi- 
zacyi armii, bo nie chciał usuwać z niej 
dawnych kolegów, posiwiałych w boju żoł- 
"mierzy. Prosty ztąd dla historyi wniosek, 
"że. pózostał u władzy i znosił 'wszełkie nie- 
przyjemności, upokorzenia, a nawet narażał 
„się na śmieszność, jedynie dla tego, że chciał 
keri py Francyi armię had duchem 
stronnictw, a czy taką była rzeczywiście |i umiarkowanem postępowaniem nie zrobili : j 
„przyczyna jego postępówania, czy nie opu-|z próby rzeczypospolitej jej parodyę. Dal- IE o ilah itd dawany 
ścił on krzesła prezydenta rzeczypospoli-|sza przyszłość jest w ręku Opatrzności, a|wsch powszechnego znaczenia. 
tej, otoczony aureolą bohaterską? W tych|byłoby zuchwalstwem chcieć ją odgadnąć, 
czasach , w.których mało kto umie zaszczy- |szczególniej w narodzie tak zmiennym i.bo- 
tnie zakończyć zawód polityczny, cieszyć|gatym w zasoby, jak Francya. Wiedeń 2 lutego. 
się należy, iż uczciwy człowiek, szczerze 
miłujący ojczyznę, znalazł do tego choćby 
, przypadkową sposobność i umiał „z niej sko- 
rzystać. Marszałek dziś już nic-nie mógł 
powstrzymać, nie zdziałać; mógł tylko na- 
fasié swoje dobre imie, lepiej: zatem, że u- 


z 


Paryż 30 stycznia (7 wieczór.) 


Dzisiejsza data, staje sią datą dzie'ową. Prazy- 
dent Rzvltej marszałek Mac-Mahon złożył ra ra- 
dzia ministrów w Wersalu dobrowolnie swój urząd. | po rozmaitych ulicach Paryża i Wersalu uetroiło 
W chwili kiedy to piszę zebrany kongres pod prze- 
wodnictwem p. Martela prezesa Senatu wybiera | *na lu» bełkony. Czy ta sztandary lub ilaminacya 
nowego prezydenta Rzolitei, którym prawdonodo dowodrą, że Francya pozbyła się jakiegoś despoty 
bnie będzie p. Juliusz Gróvy (prezes Izby). Liczba | inb rrześladowcy kraja?. Nie! Rządy marszałka 
wotujących jest 800, mówią że Grévy ma za Mac Mahons były więcej parlamentarze niż Thier- 
sobą z góry 600 zapewnionych głosów. Oto jak się |Sa, który uważał sig za zbawcę 'Frantyi i chciał 
stało: W ostatnim moim liście pisałem zrazu, że|żeby jego idee brały zawsze górę, nad post:nowie- 
m'nisteryum zdecydowało zmianę pięciu jenerałów niem parlamentu. Tryamf więc partyi radykalnej 
dowódców korpusu w liczbie których jest Bnrtaki. powinienby być wczoraj nieco akromnpiejszym. 
Zanotujmy, że te cfiary były nsznaczone z góry Wspominam o 24. maja 1873 w którym to dniu 
przez dziennik wiadomy La Rópubligue Française. Thiers został zastąpionym „przez marszałza Mac 
Wczoraj o l-ej na radzie ministrów w Paryżu, Mahona. PZA 
Mac-Mahon oparł się stanowczo temu, do: czego| Wiele wypadków, wiele zmian od tego czasu ? | 
intra parentestm miał zupełne prawo, gdyż jak | Partya ”monarchiczna była pswaą przez jakiś 
wiadomo prezydznt Rzepltej jest iżpso facto na- j czas dojścia do władzy, lecz za słaba i źle zorgt- 
szelnikiem siły zbrojnej. Sądziłem, Że ta zapowie- nizowana upadła; „później Republika utwierdziła się 
dziene zmiany dowódców kóorpuiu były na mocy 0a stalszych fundamentach. W początkach 1876 r., 
ustawy żąd:jącej aby co każde tczy lata dowódcy | republikanie tryumfują w wyborąch do Zgroma- 
ci byli zmieniani, ale pokazało się, że to nie pro- dzenia, lęcz są pobici w wyborach do Senatu, je- . 
sta zamiana jednego dowódcy na drugiego, ala mi- | dnak rządy przechodzą do rąk republikanów, które 
nister wojny, rozumie się pod naciskiem burzliwe- aktem z d. 16 maja 1877 r. powracają do konser- 
go stronnictwa Izby, żądał poprostu anticipatywe, atorów; Izba- jest rozwiązaną i rozpisene na nowo 
to jest przed nadejściem terminu tego przeniesie- wybory posyłsją do, niej. więcej republikanów jak 
nia przypadającego w marcu b. r. ażeby” Burbaki przedtem; w kchcu ostatnie częściowe wybory do 
i inni pięciu jenerałowie zostali odsądzeni od do-|Seratu przekonywają, że Francya chce utrzymać 
wództwa korpusami. To zmieniło, jak sądzić łatwo formę rządu republikańską. 
postać rzeczy ; Marszałek nie chcąc podpisać takie- Czyż: można oskarżać marszałka Mac-Mahona, że 
go cyrografa złożył "urząd prezydenta. List Mac- | wobec tych częstych zmian chciał zostać gię u wla- 
Mahona pełen gedności i żełnierskiej prostoty za- | dzy przez ambicyę lub miłość własną? Czy nie le- 
wiera ledwie 15 wierszy. Oto główna treść: „DO- | piej myśleć, że chciał on: być użytecznym krajowi 
bro kraju, organizacya Onaszej armii is honor|na swojęm stanowisku. Wymagania partyi radykal- 
naszych żołnierzy, nie pozwalśją mi iść zacradą/aej, przekonały „dostatecznie, że nie. był on człowie- 
ministrów, czując Oraz nismożebność uformować | ziem. zdolnym zdeptać. swój honor i sumienie z po- 
inny gzbinet, mam honor złożyć urząd u który -mij święceniem: interegów kraju. Jako obywatel zajmu- 
powierzyły Zgromadzenie narodowe ‘i konstytucya". jący najwyższe stanowisko, porobił on wiele u- 

Wczorej jeszcze wszyst”o było ukartowane. Wi- | stępstw. podpisująs dymisye prefektów, prokurato- 
dząc stanowczą wolę prezydenta, ministeryum na rów i innych -dygnitarzy ;administracyi i gądowni= 
radzie drugiej o 5 ej'z południa (29 b. m. wa: Sros ctwa ; lecz. kisdy. przedstawiono. mu listę jenerałów 
dę) na której przytomni byli obaj prezesowie Se- |których chciano zmienić. lnb esunąć, wtenczas nie- 
natu i Izby, zapewniwsty się że Grévy- przyjmie tylko jako prezydent Republiki, sle jako marsza- 
prezydenturę, czekali spokojnie do dziś—i na dzi- | łek Francyij mający pod swem dowództwem wszy- 
po: zamknięciu Sejmu. w, czasie od lipca „do wrze- Goroniniego, lub też gabinetu biarokratycznego |siejszej radzie ministrów o l-szej z południa, któ- | stkie siły wojskowe, sprzeciwił się temu, gdyż w 
Snia- mają nastąpić nowa wybory do,Rady państwa, | Hr. Tasffe, namiestnik tyrolski, używający przyja- |ra nie trwała i 10 minut, Mac-Mahon podsł swą | przekonaniu każdego debrego Francuza, kraj po- 
4' z początkiem posiedzenia zbierze gię nowa lzbajźni N. Psna, jako towarzysz młsdości monarchy, | dymisyą. winien posiadać silną i : dobrze Eformowaną armig 
w Wiedzia. Taki jest przynajmniej plan i dla wy- mą? posiadający rutynę urzędniczą; sympatyczny| _ Wszystko dobrze skombinowawszy, nie mógł Mac-| % doświadczonymi, jenerałami. - 
konania go gesye Eejmowe: zwołane będą na. wiosnę ugodowcom a bynaimniej nie wstrętny lawisy, lubo | Mahon znaleźć stósowniejszej pory zwalić z bark] U mwa sę on dziś od władzy-po- 53 letniej służ 
zamiast <w jesieni. mu zarzucają brak należytej powagi osobistej, zge- swoich ciężar może nie na jego siły, ale w każdym bie w jskowej i obywatelsziej. Miejsce jego zajmuje 

Trzecia to już- sosya sejmowa, a więć Saja ukcń-|ła hr. Taeff3 zawsze wchodził w ka?dą. kombinacyo razia nie miły dla niego. La Republique Française, | 9. Grévy, człowiek powszechnie poważany, mający 
czy; pierwszą połowę okresu prawodaw<zego. Pierw- | ministeryaną. Może więc N. Pan jemu powierzy | Journal des Débats, XIX Siécle, jeszcze o jeden | zauf:nie wszystkich partyj. Jako korespondent mu- 
sza dwie sesya przeszły bez głębszych śladów, ponie- | misyg złożenia gabinets. He. Taeffa, jazo jeden|ton wyżej podniosły swe głosy. Inna dzienniki, nie | zę nadmienić, ża Grévy zostaje w ścisłych. sto- 
saż wiele czagu zmarsowano na polityczaych spra |z trzech ministrów, co vłóżyli memorysł mniejszo- przesądzają stanowczo zaszłego wypadkn: Evidem-| suntach z wielu Polakami, -że jest przyjacielem Pol- 
wach, któró przedswezystšiem zajmowały umysły. Po- | ści M WSE kd r. 1870, spin jako Pank m il mia yan ai Ponda en hahit noir, je-| ski, a R Z pestkę raiów, kóry o) aami 
satko x i istna: si -„|nlevał przyszła sesya przypadnie przed wyborami |rząda hr. Potockiego, wreśzcia jako namiestnik ty- | den z nich Liberté dowcipnie dodaje: comme um che-|cioma laty bywali w, Paryża w Ca e la ké- 
ne koda „aga ik T przeto zaowa arkis polityczna będzie górowała nad rolski, podejrzany o gympatye dla strorn'ctwa ka- | vał de renfort pour "aider le ministère A gravir gence, tkiedy @cévy był tylko adwokatem, przy- 
żeni id p “p połoženiem:i nie dozwcli swobodnie zastanawisć się | tolickiego, był często celem pocisków. Że pomimo |/a côte de Bellville et de Romans. Jako konia przy- | pomną sobie zapewne; tego człowieka 0 przyjemnej 

onia Ex oprowadzać do ostateczności wła- | aad:sprawami. bieżącemi. ¿C7as jednak „zacząć, zbie- |to Nowa, Presse zadowóliłaby się gabinetem h-.|przężnego któryby pomógł ministerstwu wdrapać i inteligentnej twarzy, który z taką przyjemnością 
snej wyjątkowej pozycyi, w skutku której |rać owoće z pożądanego składa gejmu i korzystać | Tasff:go, jak to wyraźnie oświadcza, jest niewąt-|się na wzgórza” Belvillu (Gambetta deputowany szukał towarzystwa Polaków, a Bzężególniej ama- 
będąc niczem, był wszystkiem, przyjął pre- z niego: w. kieranku reform wawnętrznych, na szer- | pliwie ciokawem zjawiskiem, dowodzącem, jak|z Belwillu i Romans). A: Paryż i Paryżenia! Quid- | torów gry; w stachy. 
zesostwo Izby deput h: i łożył |979: skale, jak, już możemy. wykazeć zdobycze w dro- | Skromnemi rą nadzieje - stronnittwa * wiernokonsty- | guid delirant reges plectuntur Achivi, mówi: tenże 
e! vo Izby deputowanych; i tem złożył| e. : 0” dla EPS! z > ta ©|dziennik: „Gie 4 da 

nowy dowód zręczności, a chcemy wierzy E bniejszych uchwałach. Mianowicie ustawa drogowa tucyjnego. Mówię, że dziś jeszcze hr. Andrassy Sta- dziennik: „Giełda wczorai spadła — dziś sig po- 
zai BU , VIETZYĆ, | wipna stanąć ma pierwszym „planie. i. Eejm winien |ra się nakłonić ministrów obecnych "do wytrwsnia dniosła, i na tem wszystko, zresztą: zupełny -8po- 

e 1 patryotyzmu. Gambetta stanął . jar |acbie: wziąć za zadanie załatwienie tej ważnej kwe-|na swych posadach, atoli ks. Auersperg, poparty | kój. BY. | 
ko--prezes Izby urzędownie . ponad stron-|styi. : : ; ‘| |głównie przez brata swego Karlosa, odmawia sta- | Dzienniki angielskie przechwalają zachowanie się JW, ostatnim tygodn'u odbyli. ministrowie cały sze- 
wietwami a istotnie stał on już iostać bę:| Poruszona zeszłej Resyi sprawa meoliorącyj . grun- | nowczo, tak iż w tygndniu bieżącym: ma rozstrzy- | Mac-Mahona, znajdują ża wychodzi z honorem. T'i- | teg: posiedzeń, „celom wypracowania programu przy- 

dzie także po 'nad preżydentem rzeczypo: towych; nie :przyjdzie. teraz w dalszem rozwinięciu | gnąć się przesilenie. Zobaczymy, czy ta przepowie- | mes powiada: „ponieważ nie można było Marszał | szłej sesyi. Przeważne stanowisko, jakie od paru 
spolitej. Można zatem Owiedzieć, że nie do: Izby; „bo Wydział. krajowy „miał za mało czągu, | dnia ziści się, lubo pochodzi z Kół ściśle rządo= |kowi pozwolić stać sią dyktatorem 'wojskowym, je- | lat zajęły sprawy. zagraniczne, odwróciło ministrów 
SZK F ZONA SA P k , Że RICI zapewne więc'nie,bądzie w stanie. poddać tej spra- wych, bo od samych ministrów. go dymisya powinna być uważaną, jako złe daleko | przez ten: czas. od „Spraw: „wewnętrznych. Lecz wła- 
się we Erancyi nie ZmIENKO, tylko kto inny] wy.pod- dalszą: dyskusyę. „Natomiast w, wykonaniu| Jeden z najznakomitszych ambasadorów tureckich | mniejsze. Nie zaglądajcie do innych tutejszych dzien- |śne ich stronnictwo wymtga dziś, aby się zająć 
zamieszkał pałac elizejski. Zamiast mar-|nchwał „ankiety, kredytowej. przygotowują sio wnioski wyraził się temi dniami, iż zdaniem jego wszyscy ników w których i Ludwik XIV i buty z ostroga- sprawami domowemi, tem bardziej, że jest w za- 
szałka Mac-Mahona, zamieszkał go p. Gre-| w Sprawie, założenia instytacyi krajowej hipoteczne, | ulegają złudzeniu, co spodziewają się rychłgo pod-|mi i szpierut i etat e'est moi wychodzą na scenę. | wieszeniu. kilka kwestyj, jak podatek miejscowy i 
vy, zamiast posiwiałego na wojnie wodza, projekt: podobnego zakłada złożony będzie na stół | pisania, traktatu pokojowego między Rosyą m Tar- | To są deklamacye i przesady. Dawno-jaż i bez po-| zarząd gmin, które pragnęliby widzieć załatwione 
„posiwiały w walkach parlamentarnych mąż. 1 


Izby. cyą lub zawarcia konwencyi między Austryg a Tar- | wrotnie owe czasy minęły. kongerwatyści, a szczególnie właściciele ziemecy. 
i i i Wiedzą oni, że oczekiwanych reform dokonać mo- 


Niezawodni 

i że tylko obecny parlament, gdyż nie ma pewności, 
czy z nowych wyborów wyjdzie: tak silna większość 

konserwatywna jak dziś. Mniemają również, że rząd 

usiłować będzie załatwić kwsstyg uniwersytetu w Ir- 

landyi. Byłaby to; bardzo śmiałą próba ze strony 


(I|) Nazwisko hr. Hohenwarta nis przestało być 
wstrętnem stronnictwu wiernokonstytucyjnemu . jak 
ta lto widać z dzisiejszego artykułu wstępnego Nowej 

KORESPONDENCYA „CZASU Pressy. Aby uniknąć wtórej edycyi gabinetu hr. 
Hohenwarta, dziennik wspomniony liczy się z oku- 

pacyą jako faktem dokonanym i przemawia za no- 

ILwów.2 lutęgo. |minacyą rządu prowizorycztego aż do chwili wy- 

born nowej Rady państwa. Zdanie to ma wiele za 

O Jak. dziś rzeczy stoją, Sajm. lwowski zwołąny | sobą, nawet ze stanowiska autonomicznego. Gdyby 
będzie na dzień 18. kwietnia, to, jest: w piątek, po | bowiem już: dzić miał być powołanym hr. Hohen- 
Wielkiej: Nocy, która. w tym roku przypada na je- wart, musiałby zużyć się po części nawet jeszcze 
den'i ten sam -dzień w - Kościele łacińskim i uni-|srzed samą zkcyą wyborczą w walce z prasgii 
ckim. Wprawdzie -dzień ;zwołania Sejmu nie „jest frakcyg „wiernokonstytucyjną. Aż do wyborów upły- 
jeszcze stanowczo, naznaczony. i urzędowego zawia- | nie bowiem.jószcze pół roku, a może i więcej cza- 
domienia. nie otrzymał dotychczas Wydział krajo-|su. Kampan'a wyborcza lub jej rezultat mogą je- 
wy, ale: jeśli nie zajdą nieprzewidziane zmiany, sejm |dynie stać się pobudką powółania tak wybitnej 
będzie obradował zaraz .po Wielkiej Nocy. ;Wszel-. osobistości, jak hr. Hohenwart. W chwili obecnej 
kie: jane daty nie mają żadnej podstawy. Dopiero | wystarczyłoby zamisnowanie hr. Taaff'go lub hr. 


ma 
Jstąpienie marszałka Mac- Mahona jest 


ńarchii. Wsżystkie sprzyjające’ temu chwile 
zmąrnowanemi zostały od upadku Thiersa 
do-ustąpienia Marszałka. 

Francya weszła w fazę najzupełniejszego 


zapory i hamulca. Przyspieszonym biegiem, 
staczać ię on może teraz po równi- po- 
chyłej, prowadzącej do zamętu i anarchii. 
Jeżeli uniknie pierwszego i drugiej, będzie 
się mogł ustalić; im zaś mniej ukaże się 
timiatkowanym, tem prędzej wywoła jakieś 
niewiadome jeszcze rządy osobiste. Gam: 
betta nie sięgnął po godność prezydenta 
rzęczypospolitej, która, jest wobec jego wy- 


Londyn 25 stycznia. 


Paryś 31 stycznia. 


(I. Z.) Marszałek Mac Mahon niechcąc. podpisać 
«.któremi „można. było nie zgadzać. gię,. ó łen otuchy co do wykonania traktatu berlińskiego, | dymisyj kilku główno dowodzących korpusami, gam 


wt „Z tego, powodu ostatnia w jej 123- | qq niosłości, mia można, nie nzpać, napróż ponieważ wszystkim znajomym powtarza słowa: |wolał usunąć się i złożyć godność Prezydenta Re: lorda Beaconefielda. Zdobył on sobie obecne sta- 
ach zmiana, może być dobrze przyjętą |ją sankcyi. Wobec tego wątpić Wy-| nous verrons dans quelques mois, oczekując. wten- | publiki. Zebrane dwió Izby, Senat i :Zgromadze- | nowisko jako;szermierz protestantyzmu 1. protek- 
revy 563 głosami | tor interesów dystylatorów: „Piwo i biblia,* oto 


“w Berlinie a jeżeli pod prezydenturą p. Gre- dział przedłoży nowe wnioski w tym przedmiocie. | czas usprawiedliwienia swej. polityki, przeto — jeżeli | nie narodowe, wybrało Jules G 
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j NA NUNGION EWY KESA SE rA : ` NT 7 
rzucić by można rażącą: sprzeczność w tem. Ehi z-fortepianistów.- koncertantów pojęcia, a 
powyżej powiedziałem, "gdyby się: od kompozycji nawet „utwory najbliższego Lisztowi Thalberga, 
'mużycznej wymagało oryginalności we wszystkiem. wyglądają „niezgrabnie wobec tej misternej rze- 
Są jednak kompozycye wielkiej wartości, w :któ-|źby.. Wszystko, co żyło „rzyeiło się. do naśladowa- 
rych: główne motywa nie są oryginalnemi. i: Kom- nia Liszta. Ale naśladowcy, byli tak nieudolni, 
pozytor tworzy. z nich: w formie: zwanej fantazyą, |że temu. właśnie zawdzięczały kompozycye Liszta 
waryacyami lub parafrazą, często: poemat piękniej: | niesłychaną., wziętość. Obecnie mija epoka ich 
szy aniżeli motywa, które użył jako myśl prze świetności, znaczna: ich część wydaje nam się 
wodnią. mdłą a nawet monotonną, wszelako z pod ich 
Od'tej formy rozpoczął Liszt swoją działalność| gruzów ocalały niektóre, a fantazya z Don Jua- 
kompozytorską, równocześnie: z: karyerą kóncer-|na, etudy Paganiniego 1 kilka parafraz, zdobić 
tanta. Powodzenie tych kompożycyj było niesły- będą jeszcze przez; długie czasy repertoar, bar- 
chane, a to dla tego, ża" wzniosły się one od je- | dzo nawet wybrednych pianistów. 
dnego razu, pó nad tysiące grywanych i ulubio-| Gdyby Liszt poprzestał był na powyższych 
nych ramot, i przyćmiły je najzupełniej. 'Poprze- | kompozycyach, to sława, jego byłaby bardzo prze- 
dnicy bowiem i współcześni Lisztowi (a mam. tu |mijająca, ale główna i niezrównana zasługa Li- 
na myśli tylko koncertantów), wyczerpali się tak |szta, spoczywa w Jego transkrypcyach. Ten ge- 
dalece w swoich pomysłach, że naśladowali się | nialny człowiek niezadawalniał się. repertoarem 
wzajemnie, a byli: tak iiewybredni, że chwytali:| fortepianowym., Wielbiciel Bacha, Händla, Mozar- 
lada udatniejszy pasażyk "i przyswajali: go, sobie; | ta, Beethovena, Szopena 1 Szumana, chciał wszy- 
zmieniając tylko ton; lub niezmieniając'go wea-;| stko przyswoić fortepianowi, co tylko od nich , 
le. Wtem pojawiają się parafrazy, fintazye i ra-|.pochodziło.. Począł ; więe „szukać i odgrzebywać 
psodye węgierskie: Liszta. (Fortepian/ brzmi, pod | zapomniane, lub, nie. dosyć „cenione skarby, muzy- 
niemi <jakby nieznany, jakiś i instrument, Proste:|czne, i.przepisywać je na fortepian tak, aby nie | 


stawały się. bezużytecznym balastem dla składów 
nut i dla prywatnych zbiorów. Do takich rahiot 
zaliczamy obecnie wszystkie: prawie kompozycye 
tak sławnych nawet fortepianistów, jak Dreyschok, 
Thalberg, a nawet Litolt, którego“ kompozycye 
koncertowe zachwycały niegdyś ćały świat. 
Dlaczegoż tak krótkie było ich panowanie, a 
tak wielka wziętość w swoim czasie? Odpowiedź 
nie trudna. Wziętość tych kompozycyj pochodziła 
z tąd, że sami kompożytorowie wykonywali je na 
swoich koncertach. Nie ma więc wątpliwości, że 
wykonywali nietylko najlepiej, ale i z wdziękiem: 
właściwym ich grze. Każdy kto ich słyszał i za- 
chwycał się ich talentem, porywał te kompozycye 
tylko dlatego, aby odtworzyć choćby nieudolna rę- 
ką żywe wspomnienia z koncertu. Po chwili u- 
spokojenia, gdy tony kóncertanta przebrzmiały 
w pamięci, występowała dopiero cała nicość tych 
utworów. Największą więc rolę odgrywało tu złu- 
dzenie, a jest ono tak silne, że ulegają mu na- 
wet bardzo muzykalni ludzie. Jako dowód pozwó- 
lẹ Sobie przytoczyć słowa” powagi muzykalnej, 
znakomitej uczennicy Szopena, która kilkakrotnie. 
opowiadała mi, jak łudząco pięknem było wszy I ną iortepi: A 
stko, co sam Liszt wykonywał, a jakto szybko | motywa: kryją “się pod misternemi i -cudownemi | naruszając i nie zmieniając w. niczem oryginału, 
zbladło, gdy się kompozycyę wzięło do ręki. -< " |tkankami z pasażyków, * trylów: złożonych: i | nie- |odtworzyć wszystkie. orkięstralne i wokalne ich 
‘S4 wszelako wyjątki pomiędzy licznemi zastę- znan$ch *dotąd kombinacyj: orhamentalnych, to; efekta. „Praca jto, była olbrzymia,. bo zupełnie no- 
ami tych kompozytorów; do najświetniejszych |wypływają z*całą potęgą; lub 'zmięniają się nie| wa, dotychczas hieznana, 8 powiodła się tak świe- 
należą Liszt i Rubinstein. Liszt jest bezwątpienia |do 'poznania” w „wśryacyach, brzmiąc! to melan-| tnie, ;że. transkrypcye te SĄ po dziś dzień niezró- 
znakomitym kompozytorem, chociaż oryginahie | cholicznie, cło znowu żartobliwie; grobowo| lub |wnane 1 służą jako jedyny wzór. w tym rodzaju. 
jego kompozycye: są bardzo małej wartości. | Za: | troczyście. 0 <takiem: parafrizowańiu nie) miał |, Jakby, laską „czarodziejską, wywołał Liszt nie- 


GW DET E GR OSA b siy Czyż nie. można w Krakowie wydać sądu ARE 
„Część litóracko: arty sty CZNA, petentnego, czyż: nie. mamy prawa, powiedzieć, że 
i a nam się tor nogobi CO; gonią „w „Wiedniu jlub 
Slidi |w'Paryżu, lub ganić to, nad. czem się unoszą 
ANTONI RUBINSTEIN w. stolicach Świata. Można - bez. wątpienia, boć. 
i z najmniejszego zakątka -błyśnie często myśl 
Jstudyum przez Franciszka. Bylickieg0. |zdrowa i świeża,: ale to są wyjątkowe wypadki. 
W zwykłym zaś: porządku rzeczy, należy .skrom- 
VW niej się odzywać. o muzyce z. Krakowa, niż z wiel- 
We środę dnia 16 stycznia r. b., odbył się |kiej stolicy, a: może to i lepiej, bo ileż to razy 
dw, Krakowie koncert A. Rubinsteina, króla forte- | zrywają się małuezcy ma wielkich, w politowania 
pianistów; który w ciągu dwudziestoletnich podró-|godnem przekonaniu, że ich pouczą, lub coś no- 
loży artystycznych, mimowolnie omijał Galicyę. Mi- |wego: powiedzą: Zrzekliśmy się więc krytyki, są- 
„aowolńiey! bornikt nie zwrócił mu uwagi, że .i|dzę jednak, że wolno nam zastanowić się, nad tym 
"w. naszym kraju "znajdzie muzykalną, a przynaj-| mistrzem; przypatrzeć się , poznać jego stanowi- 
reianiej wrażliwą na: muzykę publiczność. Nieprze-.| sko w świecie .muzykalnym i uwydątnić najzna- 
j widziany wypadek, bo -chwilowa cisza fortepiano- | komitsze. zalety jego, talentu. 
wa wBerlinie, -gdzie..obecnie -przez „dłuższy. czas Rubinstein jest wykonawcą a obok tego kom- 
ni przebywał, nasunęła, myśl wycieczki, do Galicyi.|pozytorem. Te. dwa;talenta, świetnie ze, sobą ze- 
'oBłyszeliśray) więc wszyscy, tego mistrza, a -raczej.| spolone, są.niezaprzeczenię główną przyczyną je- 
słyszeli go Wszyscy; którzy.słyszeć pragnęli, 4 pra-.|-go, wielkiego rozgłosu. 
ognących: było „wyjątkowo: daleko więcej , . amiżeli |. „Wprawdzie. niebyło: dotąd fortępianisty-koncer- 
i miejsca cwosali koncertowej. /„Hanta,-któryby. niekomponował, chodzi tylko. o to, 
"ot Kiedy' opuszczałem salę. -zadziwiony, uniesiony | co. i; jak: komponpwaj  Wilkie obycie się i za- 
" daózdrażniony tą cudowną .grą, = przyszło „mi na znajomienie z fortepianem, łatwość preludyowa- 
wemyśl;> wijak -trudnem rzeczywiście położeniu, źnaj- | nia, wprawa w.'ornamentowaniu melodyi, byłą za- 
jedujecsię recenzent, „któremu przypadło zadanie) wsze u tych „panów. „główną zachętą do pisania 
tootenienia: a „raczej. napisania, recenzyi W, Krako: jdeseni..nutowych, „które w ich, przekonaniu były 
„ wie;o.grze--Rubinsteina. . Uradowany,. że nib. jez] udatnemi:kompozycyami. Ztąd: to. pochodzą lowe 
"stem «recenzentem; „nie mogłem wszelako poprze-|imponujące: ilością., zbiory. muzykalnych ramot, 
stać ną tem biernem zadowolnieniu, | e|które; po-Śmierci . dzielnego „nawet fortepianisty, 
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godło, które wypisał na swoim setandarže. Jeżeli 
uczyni koncesye dla katolików, pewnym być może 
że oburzy protestantów, a niepodobna uregulować 

ad ża uniwersytetu w Irlandyi bez poczynienia 
oncesyj. 

Lord Disraeli żawsze był słabym w polityce we- 
wnętrznej, nie może sig więc spodziewać, aby 
w tem doznał powodzenia, w czem p. Gladstone 
doznał porażki, Przyjaciele pierwszego ministra lę- 
kają się bardzo, aby kwestya katolicka, tak Ściśle 
związana z tą sprawą nie stała się dlań równie nie 
dającym sia usunąć kamieniem obrazy, jak dla ks. 
Bismarka. Być wigo może, że lord Beaconefield po- 
przestanie na prześliźnięciu się przez tę sprawę, 
aby dać pozór, że chce coś uczynić. Tak uczynić 
doradzają mu przyjaciele. 

Kwestya pieniężnego wsparcia Tarcyi także zaj- 
muje rząd. Niewiadomo, czy pod tym względem 
postanowiono cokolwiek, Wiadomo tylko, że część 


gabinetu przeciwną jest tego rodzaju projektom. 


Kwestza tureòka zajęła wiele miejsca w ostatnich 
obradach ministrów. 


go traktatu, Tarcya wzywała poparcie Anglii, aby 
się uchronić od pewnych niespodzianych wymsgań 
Rosyi. Niepodobna zatem wiedzieć, kiedy będzie 


Że dziś być może, że za 


i Wydział krajowy ogłasza następującą odezwę do 
raju: 

Wydział krajowy królestwa Galicyi i Lodomsryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, wobec 
objawionego przez Najjaśniejszą Parę Cesarską ży- 
czenia, aby zę wzglęłu na niepomyślne stosurki 


materyalna kraju, zaniechano projektu utworzenia | 


ze składek publicznych fandacyi na pamiątkę sre- 

brnego wesela Tejże, podaje do powszechnej wia- 

domości, iż postanowił odstąpić od myśli uczczenia 

tej rocznicy sposobem wyrażonym w odezwie do 

kraju z dnia 31 grudnia 1878, a tem samem za 

niechać zbierania w tym celu składki publicznej. 
We Lwowie d. 24 stycznia 1879. 


ustające źródło coraz to wspanialszych kompozy- 
cyj. Spotężniał Bach swojemi anielskiemi kompo- 
zycyami kościelnemi na organ, nieznanemi zna- 
cznej liczbie fortepianistów, a więc i publiczno- 
ści. Spotężnieli Handel, Beethoven, Mozart, swe- 
mi kantatami i symfoniami. Szuberta zaczęto 
śpiewać, gdy go Liszt prześpiewał na fortepianie. 
Nawet pieśni Mendelsohna, Szopena i Szumana 
przeszły w cudownych transkrypcyach na wła- 
sność fortepianu. 

Naraz spoważniał świat fortepianistów, bo kie- 
dy przed chwilą klaskano jeszcze nędznym ra- 
motom, to po koncertach Liszta rzucano je w kąt. 
Zaczęto uczyć się śpiewać na fortepianie, bo by- 
ło co do śpiewania, zatęskniono do głębokiej 
frazy Bacha, Beethovena, Szopena it. d., badano 
jej istotę i prawidła, zaczęto też właściwie do- 
piero grać Szopena i Szumana, których nie rozu- 
miano i nie umiano wielbić. Trudno wyobrazić 
sobie kolosalniejszego wpływu, nad wpływ tego 
niepospolitego człowieka. Żadne konserwatoryum, 
żadna akademia muzyczna nie dokonała tego 
w ciągu lat, co dokonał Liszt seryą koncertów. 
W tym też kierunku jest i będzie Liszt przez 
długie lata sławnym i pierwszorzędnym muzy- 
kiem pomiędzy fortepianistami. : 

W oryginalnych kompozycyach jest Liszt naj- 
słabszym, brak natchnienia jest szczególnie w więk- 
szych utworach rażącym, niema w. nich całości, 
czuć tylko mozolną budowę z rozmaitych obcych 
poprzerabianych materyałów. 

Obok Liszta zajmuje Antoni Rubinstein pomię- 
dzy licznemi zastępami fortepianistów-koncertan- 


ma Specyalnej korzyści i osiąga tylko ten poźrtek, 
Bzać źl 


Marszałex krajowy zastępca: Oktaw Pietruski. 

Członkowie Wydziała krajowego: Władysław hr. 
Badeni, Dz Franciszek Smolka, 
Wereszczyński, De Franciszek Hoszard, Wa- 
leryan Podlewski. 


Minister oświaty zatwierdził uchwałą kolegium 
profesorów wydziału lekarskiego w Krakowie, do- 
puszczającą Dra Przemysława Pieniążka na do- 
centa laryngoskopii w tymże uniwersytecie. 


Naczelny dyrektor poczt przeniósł oficyała po- 
cztowego Hlarego Lubienieckiego x Podwo- 
łoczysk do Rzeszowa. 


Minister handlu zatwierdził ponowny wybór Ed- 
warda Simona na prezesa a Roberta Domsa na 
wiceprezesa Izby handlowo-przeaysłowej we Liwo- 
wie na r. 1879. 


Namiestnik poruczył sekretarzowi Namiestnictwa 
Józefowi Mięsowiczowi kierownictwo Starostwa 
w Kamionce strumiłowej. 


Rada szkolna krajowa mianowała rzeczywistymi 
nauczycielami szkół etatowych: Włodzimierza Ba- 
leya w Borkach wielkich, Piotra Po dgórskie- 
go w Mościskach i Juliana Fiałkowskiego w Bo- 
horodszanach. 


Wiedeń Ż lutego. Na 
budżetowego w dniu 30 z. m. zdawał sprawę Dr 
Dunajewski z budżetu ministerstwa skarbu a 
mianowicie z działu b:zpoścednich dochodów. Roz- 
dział o goli został przyjęty według preliminarza 
rządowego z nieznaczną zmiang; zirażem odstąpio- 
no rządowi patycyg „starszyzay* z Wieliczzi 10 u- 
względnienia. 

Następnie refsrował Dr Wegscheider rozdział: 
„Stemple, tąksy i należyżości prawne.* Rozdział 
m. został także przyjąty wedtug preliminarza rzą- 

owego. 

Dep. Dt Rodler zdał sprawą 2 rozdziału „wy- 
znań* i przy pozycyach „% fanduszu religijnego“, 
„funduszów i darów na katolickie cele wyznanio- 
we“ i „datków na grecko-żatolickie cele wyznania- 
wo“, wniósł z uwagi na zamknięcie rachuakowe 
z r. 1877 mała zniżenie kwot, preliminowanych 
przez rząd na te cele. Wniosek ten przyjęto. Przy 
rozdziale: „Dochody na pokrycie fuaduszów reli- 
gijnych* pozycya 8 „dodatki do fuaduszów religìj- 
nych“, podniesiono, że przy ścisłam dochodzeniu 

kazało się, iż z dochodów tych nie zəstaja ża- 
ns nadwyżka dla państwa. I tak n. p. zamknięcie 
rachunkowe z r. 1876 


posiedzeniu Wydziału 


) ale gdy użycie 
tej nadwyżxi było dozwolone aż do dragiej poło- 


już dawniej zapowiedziany, że może polep 
dotowane probostwa. Z małemi zmiaaami przyjęła 
anie wszystkie pozycje preliminowane przdz 
rząd. ( 
W końcu poruszył Dr Sturm kwestyę, co się 
dzieja z wnioskiem komisyi budżetowej już kilka- 
krotnie ponawianym, ażeby rozpatrzono bl żej owe 
kwoty i dodatki, które rząd rozdziela jeizcza za- 
wsze pómiędży rozmaite kongregacye i probostwa ? 
Minister wyznań i oświecenia Dr Strama yr 
odpowiada, że uchwały I:by deputowanych w spra- 
wie t. z. mendykantów dały od dawna powód do 
całego szeregu zarządzeń. Rząd trzyma SiĘ Z888- 
dy, że fundusze religijne nalaży uwolnić od wszel 
sich ciężarów, które nie są usprawiedliwione z?bo- 
wiązaniami faudacyjaemi albo toż bszpośredaiemi 
albo pośredniemi potrzebami duszpasterstwa. W ze- 
siłym roku wezwano w tej mierze namiestników 
do rożowań z ordynaryatami, i to, jak sig zdzje, 
dało powód do ponowaego poraszenia tej sprawy 
w rozmaitych dziennikach. O cofnięcia któregokol- 
wiek rozporządzenia wydanego w tej sprawie nie 
sa mowy. W sprawie Karmalitanek w Pradze za- 
padł wyrok trybunała administracyjnego, w skujsk 
którego zakonnice znajdujące się obecnie w kla- 
sztórze, mają zapewnione utrzymanie, i o tyle tyl- 
ko nie mogła być wykonaną przeszłoroczna uchwa- 
ła ciała prawodawczego. 


kkosym, 


Daia 25 z. m. odbyło się w Petersburgu: pod 
przewodnictwem słynaego profagora. Botkina posie- 
dzenie „Towarzystwa lekarzy rosyjskich”, poświę- 
cona wyłącznie wszechstronnemu zastanawiania Bię 
nad naturą zarazy, grasującej na wschodaich koń- 
czynach Rosyi i nad środkami przeciw rozszsrzaniu 
się jej, tudzież możebnem rozstrzygnięciu 'kwestyi 
dotychczas spornej: czy rzeczywiście zaraza ta jest 
takiej natury, że opiera się stanowczo wszelkim 
środkom leczniczym? ` Dzieaniki rosyjskie podają 


tów najpoważniejsze stanowisko, i ma tę wyższość 
nad swoim poprzednikiem, że zaezął od kompo- 
zycyj oryginalnych. Kompozycye te z początku 
wyłącznie fortepianowe, zwróciły w bardzo kró- 
tkim czasie uwagę świata muzykalnego, i zyskały 
wielką wziętość. Głębokość pomysłów, oryginalne 
ną wskroś traktowanie fortepianu, Śpiewność i 
prawdziwe natchnienie, oto główne zalety tych 
kompozycyj; największą jednak jest sama forma, 
którą wzniósł się Rubinstein od samego początku 
po nad tłumy nieudolnych naśladowców Szopena, 
Szumana a nawet Wagnera. 

Przeglądając mnóstwo utworów najnowszych 
kompozytorów, miałem sposobność spostrzeżenia, 
że Szopena zwykli naśladować fortepianiści mierni, 
Szumana fortepianiści bieglejsi, a Wagnera ci, 
którzy się najwięcej uczyli. Wszystkim razem 
brak rzeczywistego talentu, ale w pierwszych jest 
najwięcej rażącym, a w ostatnich najmniej. Jest 
to zjawisko tak ciekawe, że mam szczerą ochotę 
wytłumaczyć je choć w części, i przepraszam czy- 
DFN za chwilowe: zboczenie od głównego te- 
matu. ; 

Ludzie zwykli. naśladawać przedewszystkiem 


formę, jako najłatwiejszą do naśladowania, Szo-. 


pen zaś ten pierwszorzędny w swoim rodzaju ge: 
niusz, jest najpotężniejszym właśnie w formach, 
które sam stworzył. Dla tego też słyną tak jego 
mazurki, polonezy, scherza, a. nawet nokturny, 
ballady, etudy i preludya, noszące wprawdzie 
nazwę formy znanej, ale zbudowane na wskroś 
oryginalnie. Prawdziwe natchnienie bez wstępów 
i omówień cechuje te wszystkie utwory i nie da się 


Dr Józef 
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obszerne Sprawozdznia Stenograficzne z rzeczonego 
posiedzenia, przypisując każdej opinii na niem wy- 
rażonej znaczenią wielkie, ponieważ między człon- 
kami „Towarzygtwa lekarzy rosyjskich" znajduje 
sig — jak mówią dzienniki — wiele znskomitości 
świata uczonego, jak równie Specyalistów chorób 
zaraźliwych azyatyckich. My jednak zaznaczymy tu 
w krótkości kilką tylko głównych wyników z owe- 
go posiedzenia, jako rzeczysiście dość ważnych, a 
mianowicie: 1) Profesor Dr Botkin dowiódł na pod- 
stawie badań historyczno-naukowych, tudzież spra- 
wozdsń z miejsc, gdzie dziś grasuje zaraza, że baz 
ładnej zgoła wątpliwości jest ona nie inną choro- 
bą, jak dźumą indyjską i przytem jedną z naj- 
niebezpieczniejszych jej postaci, znanej pod nazwą 
czarnej śmierci. 2) Profesor Dr Nikołajew wy- 
powiedział następujące opinia o pochodzeniu dżam?: 
jest ona chorobą miazmatyczng, rozwijającą się 
w pewnyc1 tylko m'ejscowościsch i przy pewnych 
waruikach ciepła i wilgoci; temperatura wysoka, 
od 55% Ceis. tamuje rozwój zarazy, jak również 
temperatara nizka, lecz ile stopni mrozu potrzeba 
dla uśmierzenią zarazy, jeszcze dotychczas określić 
się Ściśle nie da. W Europie niema miejse, gdzieby 
dżuma wyradzała się sama przez się, przenosi się 
zaś tu ona z Afryki wyłęcznie przez ludzi. Gizie 
mianowicie w organizmie człowieka mają siedlisko 
miazmat: dżumy ? — nanka jeszcze nie skonstatue 
wała; wielu jednak uczonych utrzymuje, że we kewi. 
Zauważono, że dżuma zwykle bywa następstwem 
wielkich klęsk powszechnych, np. wo'n”, głodu, po- 
suchy itp., najskłonniejszemi zaś do przyjęcia za- 
razy tą ladzie ubodzy, żyjący w złych warunkach 
hygienicznych i dręczeni niepokojem o jatro. Starcy 
i ludzie w pewnym wieka mniej podlega'ą niebez- 
pieczeństwu zarazy niż młodzi i dziec. 3) Tenże 
Dr Nikołnjew, tadzież Dr Czerepkin .i prof. Dobzo- 
sławin dowodzili, wspierają” swe twierdzenia liczne- 
mi przykładami, że kwarantanny nie wiele dopo- 
magsaią do uśmierzenia epidamii, dzisłając owszam 
szkodliwie bardzo na usposobienia umysłów ludno- 
ści, bo sprawiają wrażenie przygnębiające, ponure, 
rozpaczliwe, wówczas, gdy główn m warunkiem 
mniejszego szerznia sig zarazy jest swoboda umy- 
sła ludności, oddanie się rozrywkom abi'rbującym 
umysł i odrywającym go od wraż ń smutnych. 
Kwarantanny bywają nadto szkodliwa dla tego, ie 
zmieniają się w gnazdo miazmatów choroby, kon- 
zentrając w sobi: jej wyziewy, które pətem rozchodzą 
się i roznoszą promieniem zaravę po ok licy. 

dżama jest zaraźliwą nia dla 036b mających stosunek 
z chorymi, łecz dla tych, którzy sią zza'dują w gaie- 
ździe zarazy, przytaczeli rzeczeni medycy liczne wy- 
padi „sutentyczne* jak np., ża w Konstantynopolu 
w czasie zarazy w r. 1820 gdy zachorowała na dźumę 
i umarła pewna młoda panna, nie zaraził się od 
niej ani ojciec, na którego rękach konsła, sni nikt 
z rodziny piastującej ją w czasie choroby, lecz na- 


y|tomiast dostał dżamy i um-rł słaga, co aż w kilka 


tygodni po Śmierci nieboszozki uprzątał jej pokój, 
który widocznie stał się gniazdem miazmatów za- 
raty. 4) Nareszcie prcfesor Dr Czudnowski, (u%a- 
żany ze spacyalisty chorób zaraźliwych azyatyckich, 
ponieważ stadgował je i leczył osobiście w Pargyi) 
przeczytał rcfsrat p. n.: „Czy dżama jest wyleczal- 
ną?*, którego treść tu przytaczamy, ponieważ za- 
wiera nowe poglądy na dźamą i podajs wstazówki, 
że i jak ona leczyć sią daja. Błędem jest ugo- 
wszechnione między publicznością rozmaitych kra- 
jów a nawet śród ludzi nankowych mniemanie, Że 
dżuma jest nisuleczalną, że kto na nią zachorował, 
musi umrzeć, z wyjąkiem bardzo małym, bo mawi- 
mum 5'/ W rzeczywistości tax nie jest: dżuma 
w większości wypadków jest wyleczalną, jeśli jest 
nalażycie traktowanę i śmiertelność od niej może 
być nie większą jak od tyfusu epidemicznego lu) 
cholery. Wszystko zależy od przedsigbranych środ- 
ków Rygienicznych i terapautyc:nych. Chorego trze- 
ba najprzód i co naicychlej. wydal 6 z miejsca, gdzie 
zachorował; następnie odówiażać powietrze w po- 
koju gdzie leży, przyczem unikać wszelkich wyzie- 
wów a szczególnie wydalać złą woń. Dia zniżenia 
tempóratury ciała pożyteczńem jest bardzo użycie 
kąpieli -+ 25°, przy wzmaganiu sig zaś rozpslenia 
ciała kąpieli używać częściej i zniżyć ich tempera- 
turg do -+ 20% To s} Środki nieodzowne, cho- 
ciaż dopiero paliatywy. Leczenie zaś specyalne 
zasdzać się powinno na działaniu przesiw miazme- 
tom dżumy, mającym siedlisko w organizmie, celem 
uwolnien'a go od nich. Miazmata dżamy są nis- 
wiadome dotychczas, zabić ich tedy niepodobna, 
trzeba więc starać się o pozbycie sig ich przez naj. 
obfitsze wydzielenie potn i uryny. Ponieważ zaś u 
dotkniętych zarazą ciało jest suchem i odchód 
uryny prawie się zatrzymuje, należy tedy nsurą* 
te dwie anomalie przez użycie wszelkich znanych 
w medycynie środków, między któremi dla obudze- 
nia potów wanny i cblewanie zimną wodą najpierw 
sze zajmają miejsco. Ze środków wewnętrznych Dr 
Czudnowski zaleca: wodę chlorową, jako Ścodek 
przegiw r zkładowi, dla | d:i przywykłych do szi 
tytualiów, alkohol, ching w jakoajwiększych dozach. 
Narkotyków używać bardzo ostrożnie, uniksć zu- 
pełnie synapizmów, piawek, baniek. Enemy z zim- 
nej wody i lód do łykania bardzo Korzystnie dzia- 


oczywiście naśladować. Jednak w chwilach spo- 
czynku głównych myśli wprowadza: zwykle. Szo- 
pen figury muzykalne, jemu właściwe, miękie, 
prześliczne i odznaczające się przedewszystkiem 
genialnem wyzyskaniem fortepianowych efektów. 
Są one wprawdzie na wskroś oryginalne, ale da- 
dzą się przecie po należytem wsłuchaniu naśla- 
dować. W końcu następują niespodziewane i peł 
ne poezyi przedłużenia frazy, szczególnie w ma- 
zurkach i w nokturnach; nagłe fermaty, zamilka- 
jący zwolna śpiew, lub przechodzący tu i owdzie 
w recitatiwa it. p., najwybitniejsze cechy, po 
których poznają zwykle profani szopenowskie u- 
twory. Naśladowcy rozpoczynają więc przedewszy- 
stkiem od formy najcharakterystyczniejszej, a więc 
od mazurków, walców lub polonezów, jak n. p. 
Szopowicz, który przez podobieństwo nazwiska, 
czuł się upoważnionym do napisania kilkunastu 
nędznych mazurków. 

Utwory te zazwyczaj w tonie miarowym, gdyż 
łatwiej ukryć brak myśli, rozpoczynają się frazą 
smętną niby marzycielską, a w rzeczy samej pu- 
stą i nieudolną. Minęło taktów kilkanaście, a 
Szopena jeszcze nie ma — w tem przybywa do 
jakiejś nutki ozdoba pasażykowa, gubiąca się 
w pianissimach, otóż i Szopen, a raczej coś z je- 
go świty przebrane nie do poznania, jak liberya 
biedaka, chcącego naśladować wielkich. panów. 
Tęsknota i marzenie musi „mieć jednak chwilę 
rózpaczy i burzy ; a więc występują silne głębo- 
kie basy, tem więcej niespodziewane im fałszywiej 
są uderzone, podczas gdy prawa ręka muska kla- 
wisze w najwygodniejszych Szopenowskich pasa- 


łają. Przedewszystkiem zaś ebowiązkiem każdego 
medyka, leczącego dotkniętych dżnmą, jest podtrzy- 
mywać w nich męztwo, otuchę, swobodg umysła, 
wiarę, ża przyjść do zdrowia mogą, a nawet mu- 
szą, jeżeli tylko o śmierci myśleć nie bgdą. Tym 
sposobem uczynić sig da wiels, w przeciwnym zaś 
razie, jeśli chory upadnie na duchu, zatrwoży się 
a lekarz nie zdoła podziałać na jego stan umysła, 
żadne środki lecznicze nie pomogą i chory umrzeć 
musi. Przyczam Dr Czudnowski z własnego do- 
świadczenia twierdzi stanowczo, że medyk przy ło- 
ża zadłumionez0 niema czego obawiać się o siebie, 
gdyż dźama nia jest zeraźliwą bezpośrednio, tylko 
udziela zarazę przez gniazda miazmatyczne, z któ- 
rych też przedewszystkiem usuwać chorych nalaży. 
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Dnia 1go lutego odbyło się pod przewodnictwem 
Prof. Łepkowskiego posiedzenie komisyi archeo- 
logicznej Akademii umiejętności, na którem p. A. H. 
Kirkor zdawał sprawę z badań archeologicznych 
przedsięwziętych ubiegłego lata na P. dolu galicyjskiem. 
Poszukiwania czynione były w Kuszyłowcach, w Woł- 
kowcach, Bilczu, Gródku, Kozaczyżnie, Żnibrodach, 
Wierzchniakowcach i Beremianach ; zkąd zyskała Aka- 
demia oprócz 39 czaszek do zbioru antropologicznego, 
przeszło 80 przedmiotów do muzeum archeologicznego. 
Ważnem następstwem tej relacyi był dokładny. opis 
Wału Trajana, który przez p. Kirkora wspólnie z in- 
żynierem p. Stan. Grzegorzewskim po raz pierwszy 
został zbadany i topograficznie nakreślony. Niemniej 
ciekawe były szczegóły podane przez p. Kirkora o 
skarbie michałkowskim. Wykład swój objaśnił prole 
geat mapami i planami, oraz wiela rysunkami. Udział 
w rozirawach nad tem sprawozdaniem brali pp.: J. 
N. Sadowski, Dr Kopernicki, T. Ziemięcki i Piotr 
Umiński. 

— We środę dnia 5 b. m. odłędzie się, jak już 
donosiliśmy, w sali hotelu saskiego bal, z którego do- 
chód przeznaczony jest na powiększenie biblioteki u- 
ezniów tutejszego Wydziału lekarskiego. Wiadomo, iż 
dzieła lekarskie należą do najdroższych i dlatego mało 
który z uczniów medycyny może się w nie z własnych 
fanduszów zaopatrzyć. Istniejo więc na Wydziale bi- 
blioteka podręczna dla uczniów, przez nich samych 
wspólnemi siłami założona, z której wypożyczzją B0- 
bie książki do nauki i do przygotowania się do ry- 
gorozów. Jeśli się jedaak zważy, iż uczniowie Wy 
działu lekarskiego są niemal wyłącznie niezamożni, 
zrozumie się łatwo, iż pomoc udzielona im w tym 
kierunku jest pożądaną, zebranie bowiem funduszu na 
dzieła drogie, których nieraz kilka potrzeba egzem- 
plarzy, należy do rzeczy nader trudnych. Pisremy to 
dla sachęty, aby bal wypadł świetnie i z pożytkiem 
dla biblioteki medyków. Obowiązki gospodyń przyjęły: 
pp. Anna Tełchmannowa, profesorowa Janikowska, 
Jadwiga Kieszkowska, Stefania Estreicherowa, Aurelia 
Qsesznakowa, Gabryela Stępińska, Joanna Zarewiczowa, 
Adela Obalińska, Marya Śmolkowa, Michalina Fische 
rowa, Marya Baranowska, Msrya Johnowa, Józefa 
Gralewska, Helena Małachowska, Józefa Grabowska; 
obowiąski gospodarsy zaś pp.: bar. Wacław Bud 
wiński, prezydent mizsta Dr Mikołaj Zyblikiewicz, 
rektor Dr Józef Szujski, prof. Dr Ludwik Teichmann, 
hr. Michał Załuski, Henryk Kieszkowski, prof. Dr 
Fryderyk Zoll, prof, Lucyan Rydel, Maks. Małachow- 
ski, Juliusz Kossak, Dr Władysłw Ściborowski, Dr 
Jan Harajewiez, prof. Dr Lem B'umeustok, prof. Dr 
Edward Korczyński, docent Dr Star. Pareński. 

— Wczoraj zakończyła żywot po ciężki:j i dlu- 
giej chorobie hr. Romania z Rutkowskich Feliksowa 
Mycielska. Zmarła osierociła pięcioro małoletnich 
dzieci. Zgon ten pokrywa wiele rodzin krakowskich 
żałobą a wznieca szczery żal wśród szerokiego koła 
przyjaciół, których hr. Romania Mycielska jednała 


sobie wielką słodyczą, nprzejmością ogólną i enotami| 


domowego życia. Dowiadujemy się, że z powdu tej 
śmierci wieczór u hr. |Żółtowskich zapowiedziany na 
4go zost:ł odłożony na 11 b. m. 

— W sobotę trzechdniowa wenta w sali redntowej 
zakończyła się wieczorną zabawą przy odgłosie muzyki 
wojskowej.  Improwizowane kupcowe opuściły swe 
lady, a w wykwintnych strojach podejmowały napływ 
gości. O godzinie 9ej przybyli Arcyksiąże Fryderyk 
i Arcyksiężna Izabella w towarzystwie baronowej Kaiser 
stein, hr. Herbersteina i hr. Cavrianiego. Rozpoczęło 
się losowanie cenniejszych przedmiotów. Niewiadomo 
nam jeszcze kto wygrał akwarellę Kossaka, rysunek 
pp. Domaniewskiego i Barthelsa. Serwis srebrny wy- 
grała pani Helena z hr. Grocholskich Brzozowska. Po 
losowaniu Arcyksięstwo zajęli miejsce przy bufecie, 
w gronie gespodyń wenty. W sali panował ruch jak 
na prywatnych rautach ; a rozmowom dodawało oży- 
wienia poczucie, że trzechdniowe trudy nie minęły 
bez korzystnego rezultatn dla ubogich. 

— Wczaraj odbył się w sali tutejszego Towarzy- 
stwa musycznego w obec komisvi artystycznej pół- 
roczny egzamin uczniów szkoły Towarzystwa, Popi- 
sywali się uczniowie szkoły Śpiewa solowego dyre- 
ktora Niedzielskiego, uczniowie szkoły fortepianu 
pp. Blaschkego, Sierosławskiego i Molendy, szkoły 


żach, oto i drugi niby Szopen. Rozpacz minęła, 
burza ucichła, następuje chwila zdania się na 
wolę bożą, melodya pierwotna idzie coraz ciszej, 
akompaniament chromatyzuje leniwie, jakby o- 
statnie słabe westchnienia, już słuchacz czuje się 
szczęśliwym, że się skończyło, w tem nagła fer- 
mata rani dotkliwie jego zniecierpliwioną duszę, 
następują pukania w basie, a potem w wiolinie, 
skończyć się to niechce, i jakoż rzeczywiście nie 
kończy się, — ot i trzeci niby Szopen. 

Z Szumanem trudniejsza sprawa. I u niego jest 
wprawdzie; forma nowa, ale nie tak wybitna jak 
u Szopena. Myśl rzadko kiedy rozwija się spo- 
kojnie, przeciwnie, Szuman rzuca zdziwionemu 
słuchaczowi szereg myśli genialnych, których mu 
często nie tłumaczy i nie rozwija, a to dlatego, 
że czasu na to nie ma. Tu i owdzie występuje 
śpiew prześliczny, jasny i pełen natchnienia, czę- 
ściej jednak szereg figur, które w gwałtownem 
po sobie następstwie wywołują niesłychany efekt. 
Częsta zmiana tempa i jeszcze częstsza rytmu 
wymaga niepospolitej ręki i wielkiej umiejętności 
w traktowaniu, by nie wpaść w niezrozumiałą 
zawiłość. Naśladowcy też Szumana prżejmują tu 
i owdzie tylko wybitniejszą jego formę, zwykle 
zaś piętrzą szereg figur gwałtownych, tempem i 
trudnościami, i wpadają w chaos, którego naj- 
wprawniejsza ręka nie rozwikła. Wtedy to nosi 
zwykle u profanów kompozycya taka nazwę szu- 
manowskiej, a kompozytor nazwę Szumanisty. I 
jedno i drugie da się jednakowoż łatwiej osię- 
gnąć, bo należy tylko przycisnąć pedał prawy i 
przebierać szybko byle co po fortepianie, a efekt 
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skrzypców p. Singera i organów p. Richlinga. Egra» 
min trwał od 10ej do 12ej w południe s zupełaem 
zadowolen'em słuchaczów. 

— Na wystawę sztuk pięknych nadeszły: Mire- 
ekiego: „Wodnice,* „Niewinna zasadzka,“ „Dzie- 
dziniec starożytnego domu;* Jul. Fałata dwie a- 
kwarelle: „Wnętrze lasu" i „Na przedmieściu“. 

— W soboto wieczorem odbył się w kościele Ma- 
ryackim ślnb p. Adolfa Dadleza, aptetarza z Żółkwi, 
z panną Antoniną Masłowską córką obywatala tutej- 
szego. 

8 Dyrekcya gimnazyum bocheńskiego donosi nam, 
że zamknięte z powodu ospy szkoły bocheńskie zo- 
staną otwarte dnia 6 b. m. 

— Wieliczka 2 Intego. 

Wczoraj około 5tej godziny po południu powstał 
pożar we dworze w'Śledziejowicach. Tutejsza straż 
ogniowa z jedną sikawką przybyła na miejsce, gdy 
już dach spalił się do szczętn. Z powodu zamarznię- 
cia wody, sikawka nie mogła fankcyonować. Kilku 
strażaków jęło się przeto praktycznić do . gaszenia 
zgliszczy śniegiem, który w różnych naczyniach na 
strych wynoszono. Tym sposobem jedynie zdziałańo 
tyle, iż ogień nie dostał się do wnętrza. Gdy później 
przystąpiono do zgarnywania niedopalonych części da- 
chu, powydobywzno z pośród zgliszczy niedopalone 
resztki bielizny, poreelany i t. p, 

— W Kobylance pod Gorlicami odbył się wczo- 
ślub Dra Maryana Sokołowskiego docenta Uniwersy= 
tetu Jagiellońskiego z panną Maryą SXrzyńską córką 
š. p Aleksandra Skrzyńskiego i Maryi z bar. Li- 
powskich Na gody te udało się z Krakowa kilka 
osób, między nimi prezydent miasta Dr Zyblikiewicz 
opiekun psnny młodej, posłowie Paweł Popiel i ks. 
Eustachy Sanguszko. 

— W odcinku Gazety Narodowej p. Agaton 
Giller urozma'cając swój pobyt w Szwajcaryi jere- 
miadami na domniemanych denuncyatorów ,- którzy 
mieli narazić jego (niewinną kreafurg) na straszne 
prześladowanie za czystą miłość ojczyzny ; przyznaje 
się dość naiwnie, iż on jest owym potwarcą, który 
(rąbił przez kilka miesięcy, że w Galicyi, a misno- 
wicie w Krakowie jstnieje. stronnietwo sprzyjające 
Rosyi, a chcące na wieczne czasy zaprzedać jej Pol- 
skę i który wymyślił całą potworną, a na o'brzymią 
głupotę wyrachowaną bajkę o zaprzedaniu się Czasu 
Rosyi! Do wszystkich zatem zasług owego p. Agatona 
Gillera położonych w sprawie polskiej: winniśmy do- 
dać, opierając się na własnem jego świadectwie, po- 
wyższą, która wobec wszystkich stronnictw zawsze i - 
wszędzie poczytaną być musi za nikczemność. 

+ — We Lwowie sastrzelił się w piatek praktykant 
sądowy, Mieczysław Leskowacki, jednoroczny: ocho- 
tnik wojskowy. : HE? sri > 

— Najstarszy syn królewicza Pruskiego detni 
Wilhelm, nczęszczający w Bonn na uniwerś$tef, fe- 
cht1jąs się, wywichnął sobie lewą nogę wi kolanie, 
Opatrzona go i oblano nogę gipsem. zd 

— Tygodnik przemyski San rozbiera potrzeby po- 
łączenia rzek Sanu i Dniestru kanałem spławnym, co 
wcale nie jest nowym pomysłem, lecz juž ‘dawniej 
dwukrotnie: było zamierzonem, w rocku 1751 i w roku 
1811 i w tym celu wysotowane były pomiary i pla- 
ny. Kanał taki miał isć od Michałówki nad Sanem 
do QCzajkowie nad Dniestrem i byłby długim na 83/, 
mili. Kanał taki przyczyniłby się do' osuBzenia zni- 
zin i zużytkowania drzewa, którego wywóz jest. bez 
taniej drogi wodnej niepodbnym, tudzież ożywiłby 
handel zbożowy. Sam donosi, że zbiera sie suółka, 
me»jąca się podjąć budowy kanału rzeczonego na ped- 
atawie wypracowanych nowych pomiarów, planów i 
kosztorysów. f 

Wiadomości polieyjne : Sfraż policyjna 
przytrzymała: Maryę Stopińską , za kradzież w, służ- 
bie. Za pijaństwo siedm osób. ; 

TEATR. We wtorek dnia 4go lutego: Poraz 
trzec': Komedya w 3 aktach, pp. T. Barrier i V. Ber- 
nard, przetłumaczył z francuskiego Stanisław Kremer: 
Panny na wydaniu (Les Demoiselles de Montfer- 
meil). — Początek o godzi nie siódmiej, 
` — Wystawa nienustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta eodziennie od godziny 11-tej 
do 4-tej prócz poniedziałku. — Wątęp w niedzielę 
15 centów, w. dnie powszednie 30 centów. 

Dnia 1 lutego pehmurno, popołudniu i wieczorem 
śnieg; termometr. od — 4'5 spadł na — 72 O. 
Dnia 2go lutego przed południem pogoda; termometr 
od — 6'9 spadł wieczorem na —— 146 ©. —. Barc- 
metr opada; o godzinie. 6-tej rano dnis, 3-go lutego 
stan jego był: 7440 milim.; termometru — J8:2 0. 
Wiatr północno-wschodni. r PRE 

— We wtorek dnia 4go lutego: Św. Weroniki pan- 
ny i Jędrzeja C. 


Wiadomości bibiiograficzne. A 


— Zeszyt VIII Przeglądu Polskiego .na. miesiąc 
luty zawiera: „Kudak, twierdza kregowa i jej oko- 
lice.“ Monografia historyczna, przez Maryana D u- 
bieckiego; „Krajowy Zakład hipoteczny dla wło- 
ścian* (Do „Reformy: Stosunków  Wiejskich).*+XV, 
przez Dra Stanisława Madeyskiego ;. „Szkice 
z podróży do południowej Afryki, odbytej w latach 
1875 — 1877“,“ przez Dra Ant, Rehmansa; „Pani 


sprawiony, nie wiele bedzie się różnił od efektu 
kompozycyi tych naśladowców. 

Na trudniejszy do naśladowania jest. Wagner; 
nie dla tego by miał być bogatszym od tamtych, 
Boże uchowaj, ale dla tego, że u niego tu i o- 
wdzie tylko widać prawdziwe natchnienie i prze- 
śliczne pomysły, reszta jest budowana strasznie 
ciężko. nie powiem ze śmiałością, ale raczej z zu- 
chwalstwem człowieka, któremu wszystko wolno, 
dla tego, że się nazywa Wagner i że mieszka 
w Niemczech. W kómpozycyach Wagnera widać 
zawsze dwóch ludzi, jeden pełen siły, werwy i 
natchnienia, drugi robotnik, któremu każda, choć- 
by najkrótsza linia prosta jest wstrętną, którą 
więc wszędzie łamie, gnie lub urywa, aż do.sku- 
tecznego zmęczenia siebie i drugich. Naśladowcy ` 
jego naśladują oczywiście tylko tę ujemną stronę 
Wagnera. Niech Bóg broni spokojnego śpiewu, 
bo to monotonne; niech tylko figura jakaś po- 
suwa się równolegle przez parę taktów, to już: 
ją trzeba połamać. Kiedy przyjdzie dysonans, któ- 
rego rozwiązania słuchacz z zajęciem oczekuje, 
to odwlekać to rozwiązanie tak długo, aż w miej- 
sce zajęcia opanuje słuchacza ' znużenie. "To są 
nie tylko cechy naśladowców Wagnera, ale: i po 
większej części jego samego. Do takiego jednak ` 
traktowania- muzyki pótrzeba nie natchnienia 
ale w każdym razie głębokiej znajomości harmo- 
nii, kontrapunktu i t. p., to też naśladowcami są 
zwykle mużycy miernych wprawdzie zdolności, 
ale większego muzykalnego wykształcenia. 

(Dokończenie nastąpi). 
iOD jod ł 


E Ukieo rowa Połocka”, przez Bt. Kożmiana; „Tytus ludzie zamośni, którzy zwykla wóześniej o wszyst. Gréva 


== z R x T 
iipowódu dawać zdania swego 66 dó kwastyi 


Waryź i lutego. W kołach parlattentzrn 
erii Św alstanie © tencyi, skoro co do traktatu berlińskiego m 


"rsecieski* (Wspomnienie pośmiertne), fa |kiem bywają poieformowani. Ci dowiedziawszy się | spodziewają sig, że Dufaure na naleganie Grove 
(Wsp pośmiertne), przez Józefa wcześnie, że potrzeby środków nsglących pozd go i delegowanych z lewis senatu i Izby skłoni się 


Szujskiego; „Pizegląd literackiego“, przez Ro- Na i zby | 
mana Nałęcz a; „Przegląd olitycinyć; Pa Ale- |dżumie rząd nie uważa za naglącą, zaczęli kupn-|do zstrzymsnia przewodnictwa w gabinecie. Wessy- 
; ksandra Szukiewicza. wać, przez co papiery wystawione na targ przeszły | stzie pogłoski o dymisyi ministrów i Bekreterzów 
w pewniejsze ręce, które ich za lada podmuchem |stanu 88 ppe e s tylko prada a 

TEATR. Komed iera i J zdaja 8i9 pogłoska, że W! son zostanie ministrem 
„wydaniu T Ea BARIA apanan I onk Okolicżność ta stała się przyczyną dosyć nagłego | handlu; tersźniejszy zaś minister handla Teisge- 
cza się przedewszystkiem wielkim humorem i dowei- re n A = > A 3 x Ei WR x park A 
em. Wprawdzi i i ię tro- A i 1go lutego. La de , - 
chę za Gako woki GA nteni, ketda wysokość notacyj poprzedzającego tygodnia, a nie- faure objawił na radzie ministrów nieodwołarą 
z powodu wypadku na balu wiejskim, czuje się skom- które papiery, jak n. p. renty, priorytety i akcye chęć usunięcia się. Na wszystkie przedstawiania od- | 
promitowana, może być bardzo zabawnem, ale publi- obu zakładów kredytowych notowsno nawet wyżej. | powiada, że nowe położenie wymaga nowych ludzi. 
czność nie pojmie całej tej sceny jak naiwna pen- Gwałtowre wrażenia, jakich giełda wiedeń ika | Wieczorem oznajm! Dsfaure Gróvemu postanowie- 
syonarką, leog raczej jak ów notaryusz, który wszy w ostatnich tygodniech z powodu dżumy doznała, | nie swoje. > ch. ; : 
: r stępiły wyrazniə jej wrażliwość na wypadki polity- Paryż 31 stycrnia. Obiegają rozmaita pogłoski 


nister spraw wawnę 
jących ten domyżł nie 
no już donosił onegdaj i 
ski, że nikomu nie jest wiadomo, Eto zasiędzie 
w przyszłym gabirecie i ża po zatwierdzeniu tra- 
eteta berlińskiego przez obie Izby Rady państwa 
zakeficzy Się niewątpliwie przesilenie gabinetowe. 
Parlamant niemiecki zwołanym będzie 12 b. m.; 
a zaraz z» jego msbranizm zostanie mu przedłożo- 
ny budżet, nad którym Rada związkowa już obra- 
duje. Ke. Bismark ma temi dniami przybyć do Ber- 
fina i posostanie przez ciąg parləmentu, jeśli znów 
nie zajdzie taka okoliczność, która mu da 80080- 
bneść do cświadczenia, iż zbyt jest rezdrażnicnym, 


stko przypuszjjjk i wszystkiego się domyśla. Dlatego ar l progi 
i ; j nie było, chociaż e| 7! o bliskich zmienach dyplomatrcznych. : ; 
a aaan i zi: bób pizystodieją ści, jak ustąpienie Mar Mahona z prezydentary Rzym 1 lutego. Minister wojny postawił w Izbie 
óna Postala gęstą gaza. Należałoby o ile możności rzeczy pospolitej fr sncaskiej byłoby niezawodzy wpływ | żądanie AE mio a 90 milionów, 
ich unikać, aby niej było kamienia o- i w ciągu lat czterech na cele wojskowa, a miano: 
skopułów takich unikać, aby nie) było kamienia o tygodniu zdawało się mać, jakoby giełdy a 


. brazy. Po tem zastrzeżeniu przeciw niektórym mniej- à i E > 
_ stym szczegółom drastycznością rażącym, o całej ko- tən. wcale nie obchodził. Pocieszano się myślą, Że 


_medyi trzeba powiedzieć, że rzadko kiedy bawiono 
się równie wesoło w teatrze. Szczegóły te nie mają 
nic prawie wspólnego z akcyą, która się toczy bar- 
dzo sżybko na zwykłym i codziennym, ale dla tego RE : RE 
niemniej powszechnie -interesującym SO, panien | "> jeśli ostatnie notacye porównamy z sodotniemi 
na wydaniu. Zabawnym bardzo jest ten notarynsz,| = _. z 
który przez trzy akta goni za zięciem, a scena pod- w nich zaznaczyć wyreźną ET etosunku do 

- pisania intercyzy w akcie Zgim i śniadanie w ak ego: dnia W Natonist a aż 

ie 3ci ją szalony i h iy śmiech, i arenę 4 obity WA zin: RCM ; 
R. as FE ostał (aż polać dewizach nis b'ło żadnych zmian, t;lto- kurg ruśli|co do pogłossk 0 przedajności trybunała między- 

"by dodatku uczciwszy uszy.“ W komedyi tej po- poprewił się nieco skutkiem spokojniejszego zepa- |narodowego w Egipcie. Musulino mówił dwie 

~ zna trudno pióro Barriera, ta ciętość i błysk dowci- trywenia się na negłość potrzeby Środków zarad- godziny przeciw przyjsźni Włoch z Rosyą, ale przez 
pu, ta szalona werwa i sytuacye arcykomiezne, nie czych przeciwko dtumie. ten czas robiono w Izbie” Mpa hałas. Dalsze 
zawsze cechowały jego dawniejsze utwory, zapewne PASKA kp y ZPR adk "Dobr i Nadziei 
współpracownictwo p. Bernarda dodało tej komedył więcek si wraca ents zd. 14 senii ża kroki nie rzyjncielskie 
będącej raczej farsą, soli atyckiej, i żeby nie kilka| A ©kowita. — Na nazuem targowisku obrót | miody A augikani:». Kelami Erain mala <FORDÓGEĘ, 

_ dwnznacznych wyrażeń, Panny na wydaniu zasługi- |mały, cena bez zmiany 29*— złr. —FPoeszt, d. 30go ły Pig 8 ia I 
wałyby na zupełne polecenie. stycznia 27*— 27-25— złr. — Wrocław, dnia 30g0 je : gat 

~ _ Przyznać należy, że komedya ta odegraną była |stycznia: na styczeń 48 40 mark. płacono; — na Peje 1 Drg wę P. 00 Pa A 

ar o dobrze. P. Szymański w roli notaryusza Tre- | marzec - kwiecień 48:40 mark. płacono. — Szcze wojny ty 

Molina był wybornym, nawet znakomitym grał tak|sin. 30zo stycznia: w miejseu 50'10 mark., BR g > ż 

y swobodnie, spokojnie, i z taką werwą i humorem, jak | styczeń 5010 matk., na kwiecień - maj 51:20 mark. z U pie ln ROB kier 
na najpierwszych scenach nie często się zdarza. Ró | — Berlin, 30:9 stycznia: w wałejaća 51 70, mrk. | w Saletr nie i okolic Onbera kot PARE dził ado. 
wne pochwały należą się także i p. Wojdałowiczowi. | aa styczeń 51:80 mark., na kwiecień maj 5260 śdbaióiie” tego AA kordonem jechoty Z Char- 

:-W p. Sobiesławie widzieliśmy wielką od czwartko- | rk., ss waj czerwiec 52:80 mark. — Paryż, |kowaw dno ułk kozaków PAC yna W Moskwie 
wego przedstawienia zmianę. Grał staranniej i popra- | 300 stycznia: ns ten miexiąc 59-75 frank., na luty AED R d 20 bm. żadnego w s Jika r0 deir Anë a 
wniej, podobał się powszechnie i zbierał zasłużone |58*75 frk., maj-sierpień 58 — firk. 3 AA . . g0 wyp podej g 
oklaski. Pani Lüde (Fanny) grywa zwykle podobne P i s . 

AE ; A GUST RGG etersburg 1 lut:go. Oprócz wyjaśnień da- 
role bardzo dobrze, więc i tym razem miała szerokie|  Pyzyjęchali do Krakowa od d. 1 do 2 lutego. |nych eni za "Rae m dla udzisl nia 
pole popisn. Panna Stachowiczówna oddała scenę w31 NE 8 y l 5 

akcie z wielkim wdziękiem, następne także; o pannie HOTEL SASKI. Hr. Jan Szeptycki ze Lwowa, A. takosych rządom, 0 tate szych rozporządzeniach 

Qsąki były zdania podzielone jednym się ' podobała. Jędrzejowicz z Jasionki, Lucyna Rupniewska z Ma- przeciw dżumie, przesłano także do Berlina, Wie- 

drugim mniej, co do nas wolelibyśmy w. akcie 3im |ryampola, H. Łuniewska Z Maryampola, Edward Toł: dnia i Lond;nu wezwania 0 leksrzy dla sprawdze- 

miej przesady, za to w akcie 2im przydałoby się |fosko z Litwy, Kazimierz Łuniewski z Galicyi, A. fna stanu zarazy. Hr. Loris- Melikow, który 
silniejsze markowanie. Dobrym był także p. Jaśkie- Boski z Kongresówki, Maciej Bojnówski z Kamyka, |% T07 iągłem pełnomocnictwem jedzie do Astracha- 
wicz, kiedy spisywał gości kąpielowych i był wier- X. Jan Wiśniewski z Czacza, Henryk Haller z ;Jur- | 20, będzie tam arzędowsł jako jenerał-gubsrnator 
nym obrazem niejednego z rządców i naszych hoteli. | ZY% Władysław Haller z solne Władysław : By- TROR tam mają*ej się urządzić odrębnej pro- 

Beneficyantk Woi 2 ;|szewski z Działoszyc, Feliks Masłowicz z Kongre- WiNCyI. i ; jaz 

eneficyantkę pannę Wojnowską przyjęto oklaskami | Sep w dysław Potkański z Dąbrowy, Henryk Ko-| Petersburg 1go lutego: Telegram urzędowy 


wicie: sprawienia nowei broni, założenie fabryki 
broni, na żywność w razis mobilizecyi, na noligony 
artyleryi, na powózki i matervał ażtyleryjski, na 
inżynieryę i na roboty f rtyfikacyjne wreszcie na 
fortyfikacys pograniczne. Izba urnsła nsg3ość. 
Rzym 1 lutego. W rozprawach nad budżetem 
spraw zagranicznych Pierantoni odradzał azaj- 
nia Rumunii bez równouprawnienia tam żydów; 
domagał się spiesznego rozstrzygnięcia sprawy 0 gra- 
vico Grecyi, dowodził, że Włochy są narażone gku- 
tkiem zajęcia Cypru przez Anglików i żądał wyjaśnień 


wiada on, ża mieszkańcy Rumelii hojniej obdaro- 
wani od Bułgarów, gotowi zapomnieć o swem po- 
trawieństwia i stracą ochotę zjednoczenia się. A 


Ostatnie telegramy „Czasu.* ; 


RBuda-Peszś 3 lutego. Na konf:rencyi partyi 
liberalnej ; oruszono kwejtyg traktatu berhńikiego. 
Tisza powołał się na swojs wyrażenie daeniejsze 
ń tej kwcst;i i oświadczył, iż sam poruszy w Isbie 
traktat berliński, szoro Izka wyższe Rady państwa 
poweźmie w tym względzie uchwałę. SE 

Wiż 1 lutego. Zgromadzenie narodowe przyjęło 
jedn'głośnie wniosek rządowy względem zniesienia 
wszelkich cgraniczeń co do żydów. Potrzeba jeszcza 
sankcyi wielkiego Eejmu. Posiedzenia gejdtu dzić 
zamktięte zostały. : $ 

Paryż 2z0 lutego. Ustąpienie Dufaura jes 
nieodwołalne. Dzienniki wymieniają kilku kandyda 
tów na prezesa ministrów, mianowicie Freysine' 
Marcóre i Martel. 


kilku bukietami. ziarski z Konopnie, br. Czesław Reyski z Pragi. -fZ Astrachanu donosi: W Wetlanca i okolicy nie- 
Ga == zh... TŁ A 30 UA Bi każ zi sęki 
my > |do dnóch chorych przybyło d. 30 sześciu rzy 

Sprawy sądowe. NADESŁANE. (867) | wszyscy zostawali w zetknięcia z zadłamionymi. 


Petersburg 1 lutego. Komitet ministrów po- 
stanowił następujące Środki. przeciw rozpościeraniu 
się dżumy: 1° upoważnić ministra Spraw wawnę- 
trznych, aby kazał spalić wieś: Wetlankę za pze- 
niesieniem mieszksńców jej na innę miejsce, -ale 
<awsze w obrębie kwsrantenny i wynagrodzeniem 
ich za własność ruchomą i nisruchomą; 2° upo- 
ważnić tegóż ministra, sby zastosował takież pc- 
stępowanie względem innych wsi lub poszczegól: 
nych budynków, jeśli tego zajdzie potrzeba; 3° od- 
dać ratycbmiast adsinistracyi cywilnej. dla słażby 
kwerantanowej potrzebną ilość wojska i wszystkie 
wydaski wynikające s kroków przeciw zarazie przed- 
sięwziętych policzyć na rachunex skarbu peństwa. 
Dalaj komit:t miaistrów postan?wił upraszeć Cesa- 
rzą © upoważnienie do wysłania szczególnego peł- 
nomocniks, któryby w gubernii Astracheńskiej i są- 
siednich zarrądził nadzwyczajne kroki i zapownił 
jednostajność działania, dodać. temu pełnomocniko- 
wi lekarzy w pomoc dla zbedania zarazy i desin- 
fakcyi miejsc nią dotkniętych. Cesarz potwierdził 
wszystkie uchwały komiteta ministrów. 

Washington 1go luegr. Dłag publiczny 
|zmniejszył: się w styczniu o 2,752,000 -dolarów.| 
W skarbie znaidowało się w końcu stycznia dola- 
rów w złocie 382,451,000. Sekretarz spraw skarbu 
Sherman wyciągnął z obisgu 20 milionów. bonów, 


; Wiedeń 14 stycznia 1879. « 
Wielmożny Pam Henryk Bloch, wynalazca „spiry: 
tusu gośćcowego* w Eger w Czechach. 

wskutek odbytych kampanij wojskowych cierpiałem 
od lat kilku na reumatyzm i niemogłem się pozbyć tego 
cierpienia mimo wielu przeciw niemu nżytych lekarskich 
kuracyj. Gdy redaktor cżasopiema Finanzielle Presse 
zwrócił powszechną uwagę na wynaleziony przez Para 
spirytus gośćcowy, kupiłem w aptece Haubnera w Wie- 
dniu am Hof Nr. 6 flaszeczkę tego spirytusu. Po je- 
dnorazowem wcieraniu uczułem ulgę w cierpieniach, 
a po użyciu tej fiaszeczki znikł ból. 

Podziąkowzłem już osobiście wymienionemu rada- 
ktorowi, korzystam jednak ze sposobności, aby Panu 
jako wynalazcy tego doskonałego środka złożyć ser- 


„Kraków 3 lutego. 

Otrzymujemy następujące pismo : 

W zeznaniu mojem w sprawie Barwińskiego błę- 
daie przytoczono moje słowa; na zapytanie bowiem 
przewodniczącego czy znam Barwińskiego, cświadczy- 
łem: Do roku 1872 Barwińskiego weale nieznałem, 
znajomość jego nastręczyła mi przykra okoliczność; 
w skutek prześladowań religijnych czterech nas księ- 
ży pod eskortą straży ziemskiej (żandarmów) przy- 
wiozionych zostało do Siedlca gdzie gubernator prze- 
znaczył nam kwaterę w hotelu angielskim; do tego 

hotelu często zajeżdżał. Barw.ński, gdzie pomiędzy 
 aresztowanymi miał dwóch znajomych, a mianowicie 
ks, Sieniewicza, który po zrezygnowaniu probostwa 
mieszkał jakiś czas u rzeczonego Barwińskiego i ks. : s EA 
++ Btarkiewicza katechety swego. Mieszkając więc razem deczne podziękowanie, zapewniając zarazem, że 
‘trudno było go nieznać. spirytus gośćcowy Blocha, wszędzie górąco po- 

Po odpowiedzi, że mię Barwiński do niczego nie- lecać będę. zzz 
woiągał, zwrócił się do mnie p. prokurator z zarzu- 
tem: jakto, Pan powiedziałeś, że do niczego niechcia- 

_ ołeś należeć, kiedy „Barwiński wyrażnie oświadczył, że 
s początku miałeś chęć do tego, lecz później cofną. | amm — 


© łeb się i stehórzyłeś. Odpowiedziałem na to słowami: | 49 pe E ; BE EREA 

| W sprawie wiary, tej najwznioślejszej idei poświę- PRZEGLĄ POLITYCZNY. 
ciłem spokój własny, spokój rodzisy, poświęciłam u- soi ay: 
bogie moje mienie, taki charakter Prześwietny Są: 


to poł.-— Renta papierowa 61:45— Renta sreb 
82475. — Renta złota 74—. — Losy. z r. 


Z wysokim szacunkiem 
Gustaw Fischer. 
poracznik artyleryi w Wiedniu V Schlossgasse 21. 


dzie nie może cofnąć się, a tem mniej tchórzyć przed Depesze telegraficzne. - TCA progeni e € SMAR: 
tem co jest święte rozsądne, szlachetne i prawe. — ; 
Kraków 3go lutego 1879 r. z Wd; Paryź | lutego. O zsmiarach „Gambetty| Pódłag wiadomości, które z Wiednia odbieramy, 99:—. — Akcye kolei półn. - 
s. Bojarski, | słychać, ża chce skierować Izbę do praktycznych | próba utworzenia tymczasowego ministerium“ z hr. 9, Listy zast. 'kipoteczne 91:25. — 
5 EREE |ządań i do zaprowadzenia Spiesznie urządzeń ropu- | Corosinim na czela zaniechaną zosteła. ZdejeBię, Ruble 11150 — €% Listy zast. 


że załatwienie kwostyi ministeryslnej nastąpi Spie- 
sznie. Wychodzi znów na pierwszy plan Kombios-| W tym miesiącu ma się już odbyć zgromadzenie 
cya Taaffe, a po ża nig ministeriam z janerałem | notablów bułgarskich. Ke. Dundakow chciałby od- 


blikańskich. Izby mają być przeniesione wkrótce 


Gospodarstwo, przemysł i bandel, |do Par;ż. Dufaure obstaja przy swojej dymisji. 
EGER J. des Dóbats nalega na niego, aby pozostał, gdyż 


z jest niezbędnym. Dzienik ten dowodzi, że położenie |Herstem na czele: lo e . (wlec wybór księcia a przeprowadzić tylko uchwałg| „2 siek ROEE 
Targ miejski. Mac-Mahona "było fałszywe i że dopieró teraz pa-| Komisya Izby wyłszej Rady państwa przyjęła i |atatutu organicznego. Sprzeciwisją sig temu mo- REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I y Daw cż 
nuje porządek moralny, dlatego jest spokój. Gróvy|zatwierdziła sprawozdanie o traktacie berlińskim, |carstwa traktatowe powołując się na art. 7 trakta] == = ~“ : Antoni Mlobukotwakć. : 


wypracowane przez p. Hasnera. Jest ono krótkie 
i wyraża głównie myśl, iż komisya nie widziała 


-Dnia 28 b. m. skonfiskowano na targu garnczek | ma w poniedziałek przyjmować władze w pałacu 
||| mssła Magdalenie Grześczykowej, które okazało się | Eijzejskim. 

/ gerowate, mało tłaszczu zawierające. ; 
& Dnia 30 b. m. skonfiskowano Maryannie Susułce 
© przekupce z Rakowie dwa dzbanki m'eka, albowiem 
- kupiwszy w rynku głównym jeden dzban zaraz przy 
“i pompie rozcieńczyła mleko wodą tak, iż powstały dwa 


(ass płałętzy | papłarów pabi 22-a 


%smgregacyi kupicekiej. 


Losy krajowe: 


dzbanki; fabrykowane mleko chciała sprzedawać, lecz| Bienków, 3 Lutego ; ' D aż 126 — aBglo-austryackiego 
złapanej na uczynku, odebrano mleko i zaraz je wylano. | dubel Pa: pędach „ . (xa 100 Bztn) E nas | ‘ork. z r. 1864" |142 75/143 25|Zakładu kredyt wego WOE. 
/ Dnis 31 b. m. skonfiskowano cztery garnuszki ma- ao RZ: OWY « n io » 5 -- |58 — „. prem. pożyczki węg. | 80 —| 80 50|Banku galicyj. dla handlu | ~ 
ała: Agacie Sewezynowej z Golkowice jeden i Teresie | Dukat holeuderski wałny . „ 1 > 545 | 6 60 Losy. Oomnrente 00 i | pižem: w Kiakgwio ' 
: Ghuziczce także s Golkowice trzy garnuszki, które oka- | Dnkat austryscki z A u 545 | 560 B žog a arówej ia! > » sika ogólnego 
zało się z wierzchu Świeże żółte, a dalej serowate, Na oleondo7 » a ł a SZ A „A Dońaju; SRA z 
stare i śmierdzące. ipaa ulem. wała o „1. — |-— +. księcia Ban e Oblśgi pierwszeństwa:|- | 
Kraków dnia 31 stycznia 1879 r. Trabro anatrysckie (xa 1 mr.) | e s . 99 50 | 101 -- n » Clary 00 
. ; agony anete. srebr. płatne „ (xm 100 sł.) | 99 — 100 — » 7 y > > 42a — Kolei Kos CWE 
Siermontowski, i: 3 a hr. St. Genois . . 5 AAsWOKOJ fr, |15 p 
komis, terg. Listy zastawne  oblógi: „ miasta Budy < Kmisya z r. 1867 . [154 25| — --IRub 
8% pożyczka krajowa galicyjska 4, |89 — | — — s  Windischgraetz . : fr. |1U9 75|109,50]. -„-=* papierowy” " < 
; Obligacye indemnizacyjne galio. E jezl 8475 | 86 50 „ hr. Waldstóin . . i 60 ya 
Tygodnik Finansowy. 4% listy zast. no O ziem. $A |Ś3 p 50 81 15 5 Es levioh A --- ar 
ans s $ 5% li ast. Tow. kredyt. ziem. = > » E i E i : 
„Dążnoćć do zniżki, która w pierwszych dniach 5% listy hipoteczne bauku hipot. 5 i 9025 | 92 — Listy zastawne: „ tureckie 400-fran A Banku hipotaczn. | 90. 
Świeżo ubiegłego t;godnia jeszcze w całej swsj|6% listy dłużne galio. zakt: włośo. fg S 33l 90 — |92— an Li : Obligiindemn. bez kupon. | .85 30 | 
Bile wjstępowała, zacząła słatnąś ku końcowi i|5% listy et g- sikta prako a EH ża p 5% galicyjskie BYS Akcye bankowe i przem. 5x DY h T Akcye kolei gal. Boh: 62 k; | IE gal 
Fa: ongi ku Í 36 lat, srebrem za Wea (8 A: a OE OEEO srebrze . Maw „e Lwow.-Czemrn. || 
ustępowt Ć miejsca kpszemu uspotobiemia giełdy. | gy listy zast. g. 2 kr. z. wKrakowie, zwrot EE mae BW JED Banku narod. austryso. `. „gal Kar. Lud. 300 złr.| |$ Banku: hipot. gal. 
Przyczyniły Big do tego nia mało aspakajające za- ua 36 lat, banknot. za 100 zł. w.a [awl 86 — | 89 — HE zakł. kred. uci Zakładu kredytowego D w srebr. 59 za 100 złr. ÉN T "BY 
pewnienia r.ądu w cdpowicdzi na interjelacye|5% listy zast. g.z. kr. z. wKrakowie, zwrot |2 6 „ Zakł. k. z. w Krak. w l. A i por na Dnnaju Emisya IL. . . . 
względem tzerzeniAa tig dżumy. Głównej przyczyny i za 18 lat, BRE > 10% spila 83-90 -— |-98 — [> n» nań olei La rare a TAART yk 
ż Anie CJ i „g.z. kr. Z. 0 wej fr. a. . . t (Wr. 
zwrotu upatrywać jedik naliży gddeinósiej, Pud|* "gą 0 164 banknot. za 100 xt. w. a. 53 96 — |99— [7 zachod. c. Elżbiety -Emisya z r. 1867 .. 
wpływem WIAŻELIA, jakie przesadne wieści 0 8T0- | prioritety banku gal. d. b. i p. w Krak. (100%) | 50 ——2| 70 —2 potadniowej PORE U .200 złr.w. a. 
żącem niebezpieczeństwie w połączeniu ze zjawia: | 4; listy zastawne Król. Pol. ser. I. 04 98 —$ Galioyjakiej z A > ks.Rud ; 
jącemi cię w tym amyn czasie fiaatsowemi jo- 1% listy zastawna Król. Pol. ser: 4 100 mm |= —m| ” spłacal w33latach . RZEC" © Arofochta =: Austr. Lloyd 1 p 2 2 PROW. 
budkami a rawily, kursa obniżyły się n.d wiarę. |3% listy zastawne Król. Polskiego (za 100r.) 99 T58 101 25515 Domen. państw. 120 z4r- O too,- wachod: 1115-25117 75|Tow. pragskie przem. żel. pad » Pis pipon. e 
4% listy likwidnc. Król Polskiego (z3100r)| 88 608| 90 50EG? Bankugalhipot . -|91 25| 91 Te] ka. Rudolfa 200 zir. sr. ~. po 300- sł. |, mkwidacyjge . . . 
i m, i ; Ea! Só” 


Cała niemzl spekulacya chcąc sig przed urojonem AERA : 
iaośbieńżeń Nem zasłonić, pedd.w.ła się spia- Akcye kolejowe t ię tee 
Bznie dobrowoliej egzekucyi, tO nie mogło inuego Akcye kolei Karola Ludwika po le 200) 
__ skutku sżrowadzić jak ubyt negla rozwijającą sig] ? hipot. Aoc e cj 4532 

*miżkę. Sxorzystiły z tego Bpokojniejsze umysły il „~= banku gald biprzem.wKrak., 80! 


- Pożyczki łoteryjne: 
i „z roku 1839 . 
pore 2 ro. IT” 


T : 


ROMANIA z RUTKÖWSKICH 


hr. Mycielska 


w 47ym roku życia, po dłagiei i dole- ` 
gliwej chorobie, opazrzona SS.. Sakra- 
mentami, w dniu 2im lutego 1879 r. 
Bogu ducha oddała. 
Nieutuleni w żalu mąż z pięciorgiem dzieci, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i pobośną - 
Publiczność na eksportacyą do kościoła pa- 
rafialaego Ś. Anny we wtorek dnia 4 lutego 
o godznie 9ej rano, zkąd po odbytem nabo- 
żeństwie, zwłoki na cmentarz odprowadzone 
„ Zostaną. 


FT :825) 
* 


Za spokój duszy 6. v 


Prenciszka Ksawerego Eberharda- 


byłego Dyrektora Szkoły Ś. Barbary 
i picfosora Seminaryam nauczyciel- 
skiego w Rzeszowie, i 
zmarłego w Radymnie, 
jako w pierwszą rocza:cę śmierci 
odbędzie się a 
Naroiconstweżałtebne 
w kościele S. Barbary 
we wtorek d. 4 lutego 1879 r. 
o godzinie, 10ej,  . A 
na które pozostała rodzina zaprasza Kole- | 
w, Przyjaciół i Znajomych. -. . 


WwWieliezka. 


Ò 


(a E aa S. 


Trydtiedoktni metody, 


ukończony akademik szkoły agronóńiicznoj 
na Węgrzech w Altenbargu, który przy za- 
wodzie rolniczo-g+s5odersk.m przez ośm lat 
zostawał i piluóścią wytrwałością i wzorc- 
wem postępowsniem się, odszczególniał, o 
czem zaświadczenia jego dowodzą, poszuku- 
je miejsca. Bliłszych wiadomości udziela 
z grzeczności panu rzegorz Janowicz w 
Czermiewcach. (Bukorina) (3383-1-3) | pap 


Najpewniejszym środkiem|. 
przeciw gaśćcowi i reumatyz= 
mowi jest przez pana Henryka Blocha | * 

wypaleziony 


spiry tus gośĆcowy, MODRA. 


który po nacieraniu części Kóląbych w 24 go- "NOWT WYNALAZEK > cezar: Król. „AÓÓŁ., ausiejądkie 
dzinach wszelki reumatyzm zupełnie usuwa. i rd aon | j | NOSPR EN DT O a E 
Prawdziwy dó nabycia w głównym skła- |E PIR 4  GOEGE BFD K 
eu ego ste ls y kiea | PFT XO R'A po rozu 
po on Kat O "ED. "PIN AUD Ja któro 1 imak bal BYO r. naszą byś ydiągkięto 2 wygrankmi. -m8 
Cac obni, BD." Do ne © + s 45 |lómiartka piątki 

r 1 + i 1 dzi 22 e o 30 1 al ie. 1) dh. j 

Ryby, komary, drób hurtownie. |] wo. ao arixona f I| rasite ii on de ada nn © 

L. Melise A Co. iiadworni dostawcy Woli e Aaa TEA SR à VÓKGRA Ostatecznę eiągniezie mygzanych z qygranemi ogółem przes: 
w Hamburgu 28 SH POBRAdA, 121110 r etoos « à riXoRA BF Ą i a 815 A I 

polecają za poręczeniem swój do pory roku p Ra ATIXORA |. MANI WZORY 


«dpowiedni zawsze. bardzo. obfity skład _do|] Pud 

rozsyłki w paczkach pocztowych jak też 
w większych partyach. 

Obecnie mają świete na składzie: ture 


tu- 
e łem 
tese AA] 


$ 
Świe- 
trag 


cze, R 
gi, wędzene ło: l 
kawior z Elby, ©KÓRY, > 
torów, grzbiety z renife 
hamburskie, kureret 
cuske buiaFay > f 
iure aćwy, głuszcze, jë 
wie, jarząbkis amerykańskie 
kurki z preryj, francuskie 
truflo F"eriger e. i 

_ Należytość przypadającą cdbierają za; za- |. 
liczką pocztową. _(839-1-2) 


Wielmóżny Pan G. A.W. Mayer" 
-> w.Wroołówin. 8 

" Upraszam Pana niniejszem '0'łaskawe ipo- 
nowne nadesłanie czterech faszek Pańskiego” 
'syropń piersiowego; który'sądząc wedle oh-- 
śjetości: jednej flaszki, ha mnie bardzo 
„dobre skutki wywarł, szczegól-* 
niej po męczących kazaniach ft: 


skiego; w 
chalskiego. | 


U 


3 SZA 


Nauczyciel 


familii, w m'odym wieku, obeznany, obok znajomo- 
ści języka niemieckiego i francuskiego, dokładnie 
z tokiem nauk gimnazyalnych, życzy sobie prz$jąć 
w dystyngowanej familii miejsce prywatnego. Bliż- 
sza wiadomość pod lit. Nil. ©. poste asc 
(370-1-2) 


(91-69) 'olmoqery m qayejomg Arm 
Kid 09 "IN pod: opi, ©zpiuą ju 
-8pozids op 230f_'órmsjs mkiqop 4 
“qgar 8 Aren ‘noom 1ĄSIQEJ (OTĄSMSZSIEM 


e) zomo d TEF 


a aaa I A| 
W Zasowie 


1 mila od stacyi kolei w 0 

Czarnej, jest do sprzeda- 
Y dania 60 korcy psze- 
nicy jarej na siew 
wybieranej ziarn- 
kami i nieśniecą- 0 
cej się po złr. 10 w. a. 
W za korzec. 


|KAPITAŁU! 


„ Etsplostowanie pewzej gałęzi kańdia, któ- | 
ra w Galicyi jest jeszcze ną bardzo niskiem 
stopniu rozwoju, wymaga kapitała zskłado- | 
weg» 10,000 złr. í | 
„„JKtoby podobną gumę zechciał powierzyć, | 
lub jako wspólnik wstąpić, zoc!ce listownie 
zawiadomienie przesłać pod lit A. I?.| 
w Krakowie p'ste restante. (£68-1 4) | 


uć Wyszedł: nasz. bogato illustrowany 
główny spie wszelkich gatanków 


nasion w Hittzing pod Wiedniem. 


Wysokopienne szezepy 


z korońami (jabłonki, gruszki) 4—5 letnie 

w bardzo dobrym gatunku są do nabycia 

po 50—60 centów n księcia Jerzego Czar- 

toryskiego. Łaskawe zamówienia u J. Miel- 

nickiego W ka pod Jarosławiem. 
-2 3) 


YARD: BL 
przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom. 
ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład cehtralny w, Paryżu, na ulic 
33 Nęuve St. Merri, 40 i we wszystkie 


e0410000%0010 À r 


szkół wydziało- 
wych z porządnej 


s( 


(866-1 


9 JB a pjo 106 00 à rIXORA 
919 Boslawyd de Slradowy, 31. 


od 5 złr. do 50 złr. 


jaknajspieszniej. 


Asygnacyj kasowych . > . . 
Kraków, í Lutego 1889 r. 


0 


Rest. kann nach ibereinkommen -prolongirt werden, 
Auch werden alle Losegatungen gegen mon: 


100 fi. 6 W. 1860:er Los geg. 25 Raton A 
n 


Eia ganzsi 1864 er WIZOWE 4% 
» helbea 1864-er PORZ E AT a A 
„ 100 f. Uagar. PASE EY PASO 
„ 50 fi. Ungar. ORSAY KAC 
„20,fl Krakauer . „ „22. „ » 


NA EKCABWAWAŁRŁ. 
W Salonie Mód w Krakowie przy ulicy Szewskiej pod Nr. 209: 


Suknie balowe tarletazowe od 25 złr. i wyżej. 

Wielki wybór materysłów na sukmie w naj- 
nowszym guście i batysty różnokolorowe. 

Swieży transport kwiatów paryskich, garńitury 


- OZAB s Wtorku 4 Lutego 1878. 


Zamówienia na prowińcyę uskuteczniam za zaliczką 


(828-1-5) 


KlemczEtyna Chojecka. 


(340-1-10) 


atliche Ratenzablungen verkauft und zwar: 


A 6, Anch alłe tibrigea Lose wer- 


» 


3 3 3 


» 


4 (den sehr billig gegen raten- 


weise Zahlung, abgeben. 


21 
1 


Bliższych o tem objaśnień, tudzież innych 


bankową i wekslową jpchodzące interesa. 


Franz Eokert's 


665) 


(es. kr. nadworny oga zakład artysty 


wyrobów, tkanych i haftowanyc 


h 


ograniczonem ryz; 
biorąc udział w interesach promiowych (apekulacye z oxramiezoneę 
które azezególmiej polecić mależy pszezornym spek 
meważ strata jest zawsze hardzo ozżran'czeną, podczas gdy zysk, 
zupełm?e Zest miecgramieczomyme 

N. p. może ryzyko w najgórszym razie najwyżej wynosić: 


przy 25 szt. aunór. akeyj. kredyt. . . . na złe. $98*— 
„ 25 „ węgler. s» oiie iien je 614 » » 198— 
„25 « amgle. s» HE E „8750 
„ złr. 5000 austr. renty papier. ow 40 
w „ 5000 węgier. „, złetej . . 55:— 


BE" Igo grudnia 1878 r. w sBryi 


iy 

ihaf “isso Mi 
w Wiedaiu, I., Ścilergosse Nr. 10.: 
` Zmaczny żakład przyborów kościelngoh. ` 

W; k nywa' wszelkie w tę gałąź wchodząca robots, jak ohora 
-glo towarzyskie, wstęgi do chorągwi, takiyola na i 
ary itd. za poręczeniem bardzo trwałego i tasiego wyrobu. 

5 Cenniki. t wzory darmo. Dostawa także na częściowe spłaty 
| T TOR srsinid Jest $ GULV a LAR 2 rięjz 


można osiągnąć w najłatwiejszy 8bósób: na giełdzie 


ykiem WB 
ryzykiem), 
antóm;.o=, 


4 


i £ 


WIEĆZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


G0L 


83 A BIJE 


dE L. LEGRAND = 
Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu p 


ORIZA LACTÉ 


LOTICN £MULSIVE 


(Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi. P S$ 


|| BAVON ORIZA 
Doktora O. Reveil; najłagodniejsze mydło dla skóry; 


| (Hss-0RizA et ORIZA-LYS 


i Najnowsze perfumy przyjęte i używane prźez świat eleganchi. wk: 


118 „25 G0$ IRE > a |GS"2 
SE RYŻOWY PUDER 
Pnadający jej delikatność aksamitu. 
LANE EA za Sič- CJG] - 4664 


APA R ISO 


PER U Ert S TEN GND © 


PARFUMERIE ORI 


tny kolor. 


m 


óisierhańs, 
pliingetstrasse.| 


zło dziewięć 
(43-167 


cznie ich pierwo 


Fü- Ge'ellsch:ftan besonders ` 
tillige Preise. 


‘© Das Gewinnrecht beginnt nach Erlag der ersten Rate. Darlehen auf Wórthpapiere wer- 
den billigst ertheilt und alle in mein Fach einschlagenden Geschäfte auf das Solideste effectuirt. 


Fii? Bórsenoperationen ist eime spezielie Abtheilung. 


na przeciąg miesiąca, 
podczas którego mos 
żna korzystać z wszel-. | 
kich korzystn. zmism, 


rau. 


informaoyj "pod wzgłędem spekułacyj giełdó- 
wych! udziela mój dom najchętniej bez kosztów i wykonywa najpunktnalniej wszelkie: wo gałęź: 


Bank. und Wo 


Wion I. Schettenrirz 14, Ecke der Wi 
(Firma założona 1854 r.) 


(220-3-12) 
DY 
i 


wyciągnięte -wu À 


(78-10-12) 


© PA GALICTISKI DLA HANDLU 1 PRZENYSKO W KRAKOWE 


Z dniem 31 Stycznia 1879 r. było w obiegu: 
„. Żłr. w. a. 265,500 
iDyrekcya. 


Eduard Urban in Brünn 
Bankgeschäft 
gr. Platz Nr. 25 im eig. Hause, 


kauft nad verkauft alle Staztspepiere, Actien, Anlehens!ose, Münzen eto. etr. laut Tages Coure. 
Achttagige Anweisungen asf Lóńdon,: Paris. New-Vork eto; ete. werden in bólicbigen Betrăgan 
abgrgeben. Bei-Ankavf von Losen und Werthpapieron . genügt eine Angabe von 20%, der 


(297) 


NAKŁADEM KSIĘGARNI PPer z Paryja frietje i paga’ 
3 ówniejsze przybory do Kwiatów, p9- 

a. Gobothnora Í Spółki lecam Sare P Dimom swoją . pracównię 
w Krakowie kwiatów doborowych i t. p. przy ulicy 


Szawskie d Nr. 336 ma i. 
piętrze. Ua (126 3-3) 


__ Teofila Pachulska, 


W sobotę dala 8 Intego D. r. 
danym będzie 
w salach Tówatóystwa. 

Biletów dla Członków i osób, do 
Towarzystwa nie rależących dostać 
można u ekarbnika Wgo Bielaka 
(handel pod firnią T, Grórecki w Ryn- 
ku.głów.), w aptekach Wgo Stock- 
mara i Trauczyńskiego, Oraz 
w handlach galanter. Wgo Fenza 
i Zaplatwlakiego. (293-2-3) 

Bilet familijny dla © Łonków'io- 
sób do Towarzystwa nie niależących 
kosztuje 5 złr, a pojedynczy. 2 złr. 


Rudolf Glixelll 


błacharz 
w Krukowié przy ul. Różannej? Nr. 414 


znany od wielu lat jsko praktycy i Bu- 


s chińską „| gierny wykonawca opat, w MT Jego 
dzi osyjską |zawodu wchodzących, podejmuje się i ns- 
e A 4 „A jeka pokrywania docha | reż. Kościaiych, 


> tak w.miejscn jakoteż i na prowincji — 
ze zbioru 1878 r., we wytorowych |warelkim metalem, czy to własnym czy też 
gatunkach, p.leća “podpisany Dom 


na ten col mn dostarczanym, z 2—3. lotr ią 
handlowy i sprzedaje po ceńie da- gwarancją. Zarazem polora pała Bwoj 2go- 
wniejszej od złr. 2 do zł. 6 za funt 


patrzony w wszelkie wyroby blacharskie na 
potrzeby domowe, kąpielowe itp. po cónAch 
pomimo podwyższenia cła, wakutek 
niskisgo kursu rabli; w ckrachzch 


wyszły następująco dziełka : 

Dzieje ejczyste ze szczezól- 
nem uwzględnieniem hi- 
steryi Gziicył. Dzieło prof. 
Uniwersytetu Jagiell. NWA. HBe» 
brzyśskiege do ażytku wyż: 
szych klas szkół Średnich zastosował 
Michał Chyliński, cena 1 
złr. 50 centów. 

Sakela maszynisty. Podręcznik 
dla urzędników dzóg Żelaznych i ucz- 
niów szkół technicznych, opracował 
J. Brosius i ER. Mech, tł 
maczył Ludw. Wejne. C:ęść 
pierwsze. Kocieł parowozu i jago vzbro- 
jenio, z 1599 drzaworytami i 2 tabli-. 
cami, Przedpłata na 3 części 5 złe. 

Podróż po szerokim Świecie 
czyli jak jest gdzieindziej a jek u nas? 
rapisał dia ludu wiejskiego Wale 
ry Wieleozłewski. Wydanie 
drugie, cana 25 centów. 

Swięty Hzydćer (oram) za pzór Życia 
rolnikom podsny, przez Walsrego 
*%leległowazirgo. Wydane 
drugie, cena 40 centów. 

Powyższe dzieżka. są do nabycia we wszy* 
stkich księgarniach galicyjskich. (2+90-2-3) 


bardzo umiarkowanych. - .[187-5-6] 


% duej 6. p. nasion. ró siin o grodowych | NB. Solide Agenten werden in alle redeptanden Bigdten engostelit i u”rmie przesiewsnych po cenie złe. i PR AWDZIWAB ; 
Toti hr. Arturowej Potockiej: ||? orzpżęryj"ych. drzewek ERE a on. ua: PIGUŁKI MORISONA 
I. ATNFOWEJ | |jewocowych 1 krzewów, Speoyalny lekarz Piekarnia - inana herbata f iliina | ra ataim moim 
omai >: flpodzwrośnikowychdrzew| Dr, Briess |. e e a a AAAA OTDA BONA f. -a ARNG OE 
staraniom ORcyalistów dóbr" Hrabstwa gii krzaków nizko zi wysokopien- dia chorób łowów I skórmych iako- a A sklepeni 1 mieszkaniem w do- , p A AT poza zj krew fagn iea DIAE BE 
Tenczyńskiego, AI mych 6 róż, cebulek i roslin | to: wypadanie aiw wyłysienie, aiw aka mu pod L. 342 przy Bramie Flory ań 7 tego transportu ściach xłego przymiotu, nadto w sóżkkćh, 
we czwartek. 6 lutego 1879 r. . cebulkowych i t: d. na rok se Rye Ada Bid pieść pia skiej znajdująca się, jest dowyńaję:| 4) dua |) ee kaca wów RAR 
| ..0 goduinie 10ej, _]I1879 i przesyła się na żądanie dar- | wyrzuty świędzące i wszelkie inne. (57-14-00) | CIA każdego czasu. — Wiśdomóść p jest co dóFmaku i śromatu wy bora. Skad pory w PARYŻU « p: atrihaudMow- 
Wabożeństwe żałobne f|mo i opłatnie. (341-1-3) | Franx-JoseKai Nr. 33 w Wiedniu. właścicielki tegoż domu. (264-3 3) Przy zakupnie 5ciu funtów dodaje LAD tokarka: 30,7 kilica rko ? ja „pani z 
w kościele päraf. w Krzeszowicach, € I Rudolf Abal & O0 m : — i i iimis gi | Sie pół funta rabatu. - |. |od Korong“ w R aka główny py arag 
Jf os które rapragma aio poboślą Publiamość |] SAREE oeat SS IR w "85 „OG i pes $| Wszelkie zamówienia zamiejscowe hai "mama m 
a © c ogrodnik handlowy i. handlarz RAE Ty si ą4C© zir, zy sku = nskuteczniają się rzetelnie i najęun-|* aR 


ktaalniej. 
*Próbki herbst wysyła się f auco. 
H. Fritsch 


(286-2-) ` w Krakowłe. 


SPILEPSYĘ 
(padaczkę) i wszelkie choroby ner- 


wowe leczy listownie specyalny leksrz 
Dr Millisch w Dreznie : Neustadt). 


e, ab 
Balsam Vetofrlńilego 


Znany ten frodek Sżanownćj Publiczno: 7 
ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasj ©" 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmiorza 'kutcze żołądka, 
koi głabości nerwowe, reumatyzmowe ,*hól 
zábów — powstrzymuje wyttioty Ï rozwol- 
nianie, s przękładany rany goi. 

W Mrakewie dostanie prawdziwego 
faszkę po 1 złr. 50 cent. u'pp. fp karzy 
SWiktera 


tel 
Modyjka „POD BARAN. 
KIEN“, K. Wiszniewskiego „pod Gwiazdą* 
i F. Sobierajsktego „pod Słońcem", jak ró- 
wnież w handlu p. Jantgi. „(93-3-7) 


RÓWART GUMOŚE 
'wszelaiego rodzaju 


RNN 
"róssy'a wa zAltóRkĘ i (838-9-) 


2! "ZŻELAZEM ` | SYR AR att is EE 
i i i J.E. Sekhmeldier, fabryka guimy 
| W połączeniu zę SOLĄ ZELAZISTĄ łatwą, a ay pł Zo e 
Poe rysa dy organizm, jestnaj>j | ʻo Wiedniu, Neubau, Biiftgasse Nr. 19. 
potężniejszym środkiem wzmachiającym. uta 
Przywraca keyi Zorvan kuleczki sta-; |. 10 LEN OEE gz ; ij 
inówiące' jej: piękność i siłę, poniaza tru- 1878 Ę Yi ) i | i 
a i organizmu, wąż bersi- A'i erg bo. ue- w] d 
nośći wątłość, zaleca sią przez lekarzy Ala; |ngjlepsze pataki errato goifghięte'od'8-——12 
R po połogach i dla ozdrowieńców ow. | |złr. za hektolitr (próby nie niżej 25 litrów) 


w PARYŻU, 22 I 19, ULICA ORouoT | fwpróst do nabycia od Johann Frei- 
W Krakowie w aptekach PP, "Trauczyńskiago | Reni herr Marga ch e Keollerei Mederm 
pod Preseburgiem (w Węgrzech). 
Ze stacyi Modern - Achenkwitz kolei doliny 
Wsgn za zeliczką (222 3-3) 


r ày a, w (Zerniww -| 
cachu P, Golichowskiego, w Poznaniu Dra Manilewicza. 


We Lwowie u p. Kaliksta Krzyżanowskiego, 
obok Brygidek. (69-4-1 B 


A. 


Rękawiozki”balowe damskłe 1 męskie” p 


RESTESSSZESCEECTZECZECESETZESECAM| 


"białe;"paliowe ij gris-perle od 2ch- do /18tu. guzików, 6 
wachlarge frańódskie |-szmity ozdobne do.tyohże, > 
perfumy, pudry i wody toaletowe’ : 
s GL e a ÓW, PU IG 

Magazyn Józefa Rudoickiego - R 
(dawniej C. Wieċcórka) al 

w Birakowie, w ketelu Dregdenskim. w, 


ŚR 
Ó Zamówienia z prowincyi wysyłają się odwrotną pocztą bez al + 
a! doliczenia marki i opakowania. (306-3 3) e 


KAIAKA LOOO OO 3 


POODSOOGOOOOGOGAGE 


| WODA I PUDRY DO ZĘBÓW 

Ą Dra PIERRE 

ifm fakultetu medycznego w Paryżu 
s a -8, na Placu Opery w Paryżu. 

4 Dostąć”można*we' wszystkich, składach fryzyersko-perukarskich. 


'MĘEDAL ZASŁUGI przyznany Doktorowi PIERRE na wysta- 
wie” więdeńskiój, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym 
REN 3 jü ] do zębów. i ; (65-3-) 


AR 


Jówef Eakosiáski, 


Twej 


Odpowiedzialny mda hak 


